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      Lipno

Burmistrz kłamcą lustracyjnym

KIKÓŁ
Jak się żyje w 
Suminie?

str. 9

R E K L A M A

str. 2

– Dopięli swego – powiedział Janusz Dobroś, opuszczając 
salę rozpraw toruńskiego Sądu Okręgowego. Parę minut 
wcześniej usłyszał, że jest kłamcą lustracyjnym. Sąd orzekł, 
że przez trzy lata nie może startować w wyborach ani pełnić 
funkcji publicznych. Wyrok nie jest prawomocny.

Sąd stwierdził, że Janusz Dobroś 
22 września 2007 roku (ubiegając się 
o mandat posła) złożył niezgodne  
z prawdą oświadczenie lustracyjne. 

Prokurator Instytutu Pamięci 
Narodowej Krzysztof Grodziewicz, 
zarzucając burmistrzowi Lipna 
kłamstwo lustracyjne, powołał się 
na dokumenty, które zostały wy-
tworzone przez SB na podstawie in-
strukcji operacyjnej, a także na tecz-
kę personalną, karty rejestracyjne 
kandydata na tajnego współpracow-
nika i mówiące o wyrejestrowaniu 
TW „Kuba”. W teczce personalnej 
znalazły się oświadczenia o podję-
ciu współpracy i o zachowaniu tego 
faktu w tajemnicy.

Zdaniem sędziego, najważniej-
sze było oświadczenie TW „Kuby”  
o podjęciu świadomej i tajnej współ-
pracy, notatki przekazane przez nie-
go esbekowi oraz opinia biegłego, 
który stwierdził, że materiały te zo-
stały napisane ręką Dobrosia.

– Świadek ekspert (esbek pro-
wadzący TW „Kuba” – red.) zapew-
nił, że dokumenty zostały sporzą-
dzone rzetelnie i zgodnie z prawdą, 
co koresponduje z opinią grafome-
tryczną. Świadek nie mógł sam wy-
tworzyć dokumentów napisanych 
ręką Dobrosia – mówił przewod-
niczący składu orzekającego sędzia 
Andrzej Rydzewski.

Sąd, oprócz formalnej reje-
stracji tajnego współpracownika, 
ocenił również standardy kon-
stytucyjne. Elementy, które mu-
szą zaistnieć, by uznać kogoś za 
współpracownika peerelowskiego 
aparatu bezpieczeństwa, to współ-

praca: polegająca na kontaktach  
z organami bezpieczeństwa pań-
stwa, mająca charakter świadomy, 
tajna, wiążąca się z działaniem ope-
racyjnym, nie ograniczająca się do 
samej deklaracji woli, lecz materia-
lizująca się w działaniach.

Zdaniem sądu, pierwsze cztery 
czynniki z pewnością zostały speł-
nione. – Bohaterowie wydarzeń 
tamtych lat nie są ze spirzu, mieli 
swoje chwile słabości. Janusz Do-
broś nie jest człowiekiem, który stał 
obok tego, co się działo, brał udział 
w działaniach „Solidarności”, stanął 
przed sądem w stanie wojennym. 
Posiadał o wiele więcej informa-
cji, których jednak o�cerowi SB 
nie przekazał. Ale osoby zajmujące 
funkcje publiczne muszą być trans-
parentne. Ludzie muszą wiedzieć 
czy współpraca z SB była, czy nie – 
mówił sędzia Rydzewski. – Patrząc 
od strony formalnej: współpraca 
była, ale sześciu z ośmiu poleconych 
zadań TW „Kuba” nie wykonał. SB 
zrezygnowała z niego, bo nie chciał 
dalszej współpracy.

dokończenie na str. 4

OGŁOSZENIE PŁATNE

W niedzielę w Lipnie odbyła się impreza pod nazwą „Europejski weekend”. Miała ona przybliżyć mieszkańcom unijne idee. 
Wśród wielu punktów programu, znalazł się też bieg przełajowy (na zdjęciu), przeznaczony dla uczniów podstawówek  

i gimnazjów. Więcej na str. 10 i 23
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      Kikół

Zaktywizują i wyszkolą
mieszkańców gminy

21- i 23-latek z Lipna odpowiedzą za kradzież pięciu dwute-
owników. Wpadli, bo zanieśli łup do skupu.

      Lipno

Zza szafy do celi
      Lipno

Strażacka wspinaczka 

Niedzielny poranek zakończył wolność poszukiwanego li-
stem gończym 32-latka. Lipnowscy kryminalni wygrzebali 
go... spod sterty pościeli i ubrań.

      Gmina Lipno

Wygrzebany z pościeli

Lipnowska reprezentacja

W październiku rozpoczyna się cykl kursów poszerzających kwalifikacje zawodowe kiko-
lan. – To już kolejna inicjatywa „Szansy” skierowana do mieszkańców gminy – informuje 
Anna Baranowska, autorka projektu.

We wtorek w Lipnie odbyły się XII Mistrzostwa Województwa Kujawsko–Pomorskiego Ê
w Sporcie Pożarniczym. W środę zawody kontynuowano w Kruszwicy.

Organizatorem zmagań jest 
Komenda Wojewódzka Państwo-
wej Straży Pożarnej w Toruniu.

– Poszczególne konkurencje 
były rozgrywane u nas i w Krusz-
wicy – mówi Jerzy Frydrych, 
rzecznik lipnowskich strażaków.

O godz. 10.00 reprezentacje 

pięciu jednostek rozpoczęły zma-
gania przy lipnowskiej komendzie. 
Pierwszą konkurencją była wspi-
naczka z użyciem drabiny hako-
wej na wysokość trzeciego piętra. 
O godz. 13.00 zawody przeniesio-
no na boisko przy Liceum Ogól-
nokształcącym, gdzie odbyły się 

W piątek lipnowscy policjan-
ci przyjęli zgłoszenie o kradzieży  
z remontowanej kamienicy tuzina 
metalowych dwuteowników, war-
tych 1,2 tys. zł. 

Kryminalni, idąc tropem ze-
branych informacji, odwiedzili je-
den z miejscowych punktów skupu 
złomu. Krótko po tym już wie-
dzieli, kto stoi za nocną wyprawą 
do kamienicy. Tego samego dnia 
zatrzymali na ulicy jednego z po-

dejrzanych sprawców. Zaskoczony 
21-latek tra�ł za kratki policyjnej 
celi. W sobotę dołączył do niego 
23–letni wspólnik. Został zatrzy-
many w miejscu zamieszkania po 
tym, jak policjanci wydostali go 
zza szafy. 

Obaj amatorzy cudzego mie-
nia usłyszeli zarzuty kradzieży  
i nie unikną kary.

(aba)

Śledczy, dysponując wcze-
śniejszymi informacjami, weszli 
do rodzinnego domu ukrywające-
go się od kilku miesięcy przed wy-
miarem sprawiedliwości 32–latka 
z gminy Lipno. Nie dając wiary za-
pewnieniom domowników, że od 
dłuższego czasu nie mieli kontaktu 
z poszukiwanym, postanowili do-
kładnie sprawdzić dom. W trakcie 
tych czynności zainteresowanie 
policjantów wzbudził nieużyt-
kowany, gospodarczy pokoik. To  
w nim, pod stertą ubrań, poście-

li i innych przedmiotów, znaleźli 
poszukiwanego listem gończym 
mężczyznę. Nie wiadomo czy spa-
raliżował go widok policjantów, 
czy ciężar maskującego balastu, ale 
przez dłuższą chwilę pozostawał 
w bezruchu. 

Zatrzymany 32-latek tra�ł za 
kratki policyjnej celi. Ciąży na nim 
kara 3,5 roku odsiadki w więzieniu 
za włamania i niezakończona spra-
wa kierowania po pijanemu. 

(aba)

Towarzystwo Rozwoju Part-
nerstwa Lokalnego „Szansa” działa  
w Kikole od 2004 roku. Głównym 
celem działalności tej organizacji 
jest rozwój społeczeństwa obywa-
telskiego, wspieranie przedsiębior-
czości, promowanie zdrowego stylu 
życia, działalność oświatowa, wy-
równywanie szans życiowych osób 
znajdujących się w trudnej sytuacji.

Z usług Towarzystwa skorzysta-
ło już wiele osób. – Prowadziliśmy 
między innymi Centrum Wspie-
rania Przedsiębiorczości, projekt 
wspierający osoby zainteresowane 
prowadzeniem działalności gospo-
darczej –opowiada Anna Baranow-
ska. –Obserwuję nasze środowisko 
i wiem, że w dalszym ciągu istnieje 
zapotrzebowanie na tego typu usłu-
gi. Przy wysokim bezrobociu każda 
forma pomocy w znalezieniu czy 
zorganizowaniu sobie miejsca pracy 
jest niezbędna, a my wychodzimy 
temu naprzeciw.

Obecnie Towarzystwo „Szansa” 
przystępuje do projektu, w ramach 
którego zorganizuje szkolenia po-
szerzające kwali�kacje uczestników. 
Wniosek otrzymał już akcepta-
cję Wojewódzkiego Urzędu Pracy  
w Toruniu. Kursy rozpoczną się  
w październiku i potrwają do 
kwietnia 2011 roku. W tej edycji 
zaplanowano 16 szkoleń z różnych 
dziedzin. – Dla nas wyznacznikiem 
jest zainteresowanie ze strony na-
szych mieszkańców, to właśnie oni 
informują nas o swoich potrzebach 
i wymaganiach potencjalnych pra-
codawców – opowiada Anna Ba-
ranowska zapewniając, że w przy-
padku zgłaszania się większej liczby 
chętnych nie wyklucza przystąpie-
nia do kolejnego projektu.

Szkolenia kierowane są do osób 
w wieku od 15 do 64 roku życia, po-
siadających miejsce zamieszkania 
na terenie gminy Kikół. Zajęcia, ze 
względu na ich różnorodność, będą 

odbywały się na terenie wojewódz-
twa kujawsko–pomorskiego. Towa-
rzystwo Rozwoju Partnerstwa Lo-
kalnego podpisze bowiem umowy  
z �rmami szkolącymi z różnych 
miejscowości. Projekt przewiduje 
zwrot kosztów dojazdów za okaza-
niem biletu. W tej edycji zaplanowa-
no między innymi kurs kosmetycz-
ny, barmański, trenerski, fryzjerski  
i inne. Uczestnicy projektu nie po-
noszą żadnych kosztów. – W traf-
nym wyborze konkretnego szkole-
nia pomoże kandydatom doradca 
zawodowy – dodaje Baranowska. 
– Zapraszamy wszystkich zaintere-
sowanych zdobywaniem nowych 
kwali�kacji. Wśród kandydatów na 
szkolenia są osoby z różnym wy-
kształceniem i w równym wieku, 
także studenci, którym ukończenie 
kursu pomoże w zdobyciu pracy. 

Uczestnictwo w kursach jest 
bezpłatne.

Lidia Jagielska

konkurencje biegowe: bieg na 100 
metrów i sztafeta 4 x 100 metrów. 

W środę strażacy konty-
nuowali sportowe zmagania  
w Kruszwicy.

Więcej w następnym nume-
rze.

(aba)
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KOMUNIKAT

Starostwo Powiatowe w Lipnie informuje, że  
20 września (poniedziałek) Wydział Komunikacji  

i Transportu nie będzie przyjmował wniosków o reje-

stracje pojazdów, ze względu na konieczność wymia-

ny sprzętu komputerowego niezbędnego do funkcjo-

nowania wydziału.
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Grażyna Jędrzejewska z Tłuchowa zajęła pierwsze miejsce 
w wojewódzkim finale X edycji konkursu „Nasze Kulinarne 
Dziedzictwo – Smaki Regionów”. Jej pączki ziemniacza-
no-dyniowe tryumfowały w kategorii produkty pochodzenia 
roślinnego, a następnie reprezentowały region w finale 
ogólnopolskim.

     Tłuchowo

Leżał 
na jezdni

W minioną środę Sąd Rejonowy w Lipnie, na wniosek 
policjantów i prokuratora, aresztował na trzy miesiące  
39-latka, podejrzanego o zabójstwo i dwukrotne usiłowa-
nie popełnienia tego przestępstwa. Mężczyźnie grozi do-
żywocie. 

      Lipno

Nożownik za kratkami

      Tłuchowo

Supersmaczne pączki

Głównym organizatorem 
konkursu, odbywającego się pod 
patronatem ministra rolnictwa 
i rozwoju wsi oraz marszałków 
szesnastu województw, jest Pol-
ska Izba Produktu Regionalnego  
i Lokalnego wspólnie ze Związ-
kiem Województw RP.

Ideą przedsięwzięcia jest iden-
ty�kacja regionalnych produktów 
żywnościowych, ich promocja oraz 
przygotowanie ich wytwórców do 
ubiegania się o ochronę, zgod-
nie z ustawodawstwem unijnym. 
Finał konkursu na szczeblu wo-
jewódzkim odbył się na początku 
września w Muzeum Etnogra�cz-
nym w Toruniu. W ramach tego 
etapu wyłonieni zostali laureaci 
w czterech kategoriach: produkt 
pochodzenia roślinnego, produkt 
pochodzenia zwierzęcego, napo-
je i produkty mieszane, najlepsze 
dania i potrawy regionalne i tra-
dycyjne.

W poniedziałek zakończył się 
drugi etap konkursu, polegający 
na wyróżnieniu przez Krajową 
Kapitułę konkursu najlepszych 
produktów oraz dań, wybranych 
spośród produktów nominowa-
nych w regionach oraz przyznanie 
ich twórcom nagrody „Perła 2010”. 
Podczas �nału, organizowanego 
w Poznaniu, odbywającego się  
w trakcie Międzynarodowych Tar-
gów Spożywczych Polagra-Food,  
wręczone zostały prestiżowe sta-
tuetki. 

Spośród produktów wywo-
dzących się z województwa ku-
jawsko-pomorskiego wyróżnione 
zostały: kura kuropatwianka go-
towana i podsmażana na maśle 
według przepisu Marka Koneckie-
go z Jeżewa oraz sól ciechocińska 
jodowana i warzona, pochodząca 
z Uzdrowiska Ciechocinek SA. 

oprac. (aba)
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Bardzo smacznych tłuchowskich pączków można było skosztować podczas doży-
nek wojewódzkich

W ubiegły poniedziałek wła-
ściciela jednego z domków jed-
norodzinnych w Lipnie odwie-
dzili mężczyzna i dwie kobiety. 
Gość najpierw próbował nożem 
zaatakować samego gospodarza,  
a następnie swoją agresję skierował 
na przebywającego tam 40-latka. 
Zadał mężczyźnie kilka uderzeń no-
żem, które okazały się śmiertelne.

Nożownik chciał zaatakować 
nożem także 36–letniego miesz-
kańca tego domu, ale ten zdołał się 

R E K L A M A

R E K L A M A

obronić. Po tym, co zrobił, 39-latek 
wyskoczył przez okno i uciekł.  

Mężczyzna i towarzyszące mu 
kobiety tra�li za kratki policyjnego 
aresztu. Byli pijani. Panie po prze-
słuchaniu zostały zwolnione do 
domu. Nożownikowi prokurator 
przedstawił zarzut zabójstwa i dwu-
krotnego usiłowania popełnienia 
tego przestępstwa. 

Sąd w Lipnie zastosował wobec 
Lecha B. tymczasowy areszt.

 (aba)

W piątek wieczorem w Tłu-
chówku policjanci znaleź-
li na drodze nieżyjącego  
51-latka.

Informację o tym, że ktoś leży 
na szosie, przekazał dużurnemu 
policjantowi telefonicznie przejeż-
dżający kierowca. 

Funkcjonariusze i służby 
ratunkowe znaleźli na miejscu  
51-latka z obrażeniami głowy. Po-
mimo długo prowadzonej reani-
macji, życia mieszkańca gminy 
Tłuchowo nie udało się uratować. 

Osoby mające informacje  
o tym zdarzeniu, proszone są  
o kontakt pod nr. tel. 54/231-86-65 
i 54/231-86-21 lub pod numerami 
alarmowymi 997 i 112.

(aba)
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Dokończenie ze str. 1

– Analizowaliśmy, czy mate-
riały zgromadzone przez SB nie 
były pozorowane. Bo gdyby tak się 
stało, to nie można by było uznać 
tego za współpracę. Sąd uważa, że  
w notatkach przekazanych przez 
TW „Kuba” nie było informacji nie-
istotnych. Janusz Dobroś bronił się, 
że nic nie podpisywał, nie współpra-
cował, a dokumenty są sfabrykowa-
ne. Na podstawie zgromadzonych 
dowodów sąd uznał, że współpraca 
świadoma i tajna miała miejsce – 
wyjaśniał sędzia Rydzewski.

Sąd zastosował wobec burmi-
strza minimalny wymiar kary, wy-
nikający z ustawy argumentując, 
że przemawia za tym zaprzestanie 
współpracy z SB i zrywanie spotkań 
oraz nie wykonanie sześciu, spośród 
ośmiu, zleconych mu przez SB za-
dań. Prokurator żądał pozbawienia 
prawa wybieralności i zakazu wyko-
nywania funkcji publicznej na 5 lat, 
sąd orzekł 3 lata.

Przebieg współpracy
Materiał ten przedstawialiśmy 

już w sierpniowym wydaniu nasze-
go tygodnika. Dla jasności sprawy, 
publikujemy go ponownie. To re-
konstrukcja wydarzeń z połowy lat 
80., odtworzona na podstawie mate-
riałów zgromadzonych przez IPN.

24 lipca 1985 r. sporządzono 
notatkę o kandydacie na tajne-
go współpracownika. Był akty-
wistą NSZZ „Solidarność”. Sąd 
Rejonowy w Rypinie prowadził 
przeciwko niemu postępowanie 
dotyczące prowadzenia nielegal-
nej działalności w stanie wojen-
nym. Chodziło o przeprowadzenie  
14 grudnia 1981 r. wśród członków 
załogi WZGM referendum odno-
śnie wypowiedzenia się na temat 
przeprowadzenia strajku generalne-
go w tym zakładzie. 16 lutego 1982 
roku zapadł wyrok. Janusza Dobro-
sia uznano winnym, jednak sąd od-
stąpił od wymierzenia kary, biorąc 
pod uwagę rezygnację oskarżonego 
z udziału w działalności związku za-
wodowego. 

Teczka pracy TW Kuba za-
czyna się ona od wniosku o opra-

cowanie kandydata na TW. Był on 
rozpracowywany przez TW Ania, 
TW Marek i za pośrednictwem KS 
(kontakt służbowy – red.) ZSz MG 
WJ. Marek I. tak określił kandyda-
ta na TW: „inteligentny, rozmawiał 
swobodnie, udzielał konstruktyw-
nych wypowiedzi, ale zauważyłem, 
że nie chce, by koledzy zauważyli, że 
ze mną rozmawia.”

Kolejna pozycja w teczce pra-
cy to uzasadnienie pozyskania do 
współpracy. Cel: zapewnić dopływ 
informacji z WZGM w Skępem. 
Miały one dotyczyć zarządzania 
zakładem, faktów marnotrawie-
nia mienia, działalności związku 
zawodowego oraz politycznej ak-
tywności pracowników. Kandy-
dat na TW, jako zaopatrzeniowiec  
w WZGM w Skępem, szef komisji 
zakładowej „Solidarności”, cieszył 
się zaufaniem pracowników, był 
ceniony jako kolega, stąd też SB 
stwierdziło, że będzie dobrze gro-
madził informacje. 

18 września 1985 r. esbek 
spotkał się z kandydatem na TW  
w Skępem. „Kuba” miał wtedy okre-
ślić siebie jako dobrego pracow-
nika i wspomnieć, że problemem  
w WZGM jest picie alkoholu w pra-
cy. Mówił podobno, że ma autorytet 
w pracy i poznał psychikę każdego. 
Według materiałów IPN powiedział 
też, że ocenia swoją działalność  
w „Solidarności” jako błąd, ale nie 
jest jej wrogiem. Nadmienił, że swo-
ją postawą wpłynie na ograniczenie 
spożycia alkoholu w zakładzie. Ko-
lejne spotkanie ustalono na następ-
ny dzień, godz. 8.35.

Tego dnia esbek zabrał „Kubę” 
spod poczty w Skępem. Pojechali do 
Kukowa. Kandydat na TW nie zwol-
nił się z pracy, tylko na 2 godz. wpi-
sał się w książkę wyjść prywatnych, 
bo tego dnia nie było ani dyrektora, 
ani kierownika. Miał powiedzieć, że 
dyrektor nie interesuje się sprawami 
pracowników. Gdy esbek zapropo-
nował mu współpracę, zapytał, czy 
koledzy z pracy będą o tym wiedzie-
li. Ten zaprzeczył i pobrał od TW 
jedną informację pisemną, napisaną 
przez niego własnoręcznie. 

W rubryce „rezultat pozy-
skania” esbek napisał: „19.09.1985 
Kukowo. Pozyskałem go do współ-
pracy. Uzyskałem potwierdzenie 
operacyjnych możliwości pozy-
skania informacji”. Kolejna ru-
bryka – informacje: „Atmosfera  
w moim zakładzie jest dobra. Oko-
ło 80 proc. przystąpi do wyborów,  
a 20 proc. nie przystąpi, bo nie zna-
ją ludzi, na których mogliby gło-
sować (nie są związani z naszym 
regionem). Część pracowników 
weźmie udział w wyborach, by 
mieć święty spokój. Wspomniałem 
na terenie zakładu o fakcie ulotek, 
ale okazało się, że już wcześniej  
o tym słyszeli. Było to jak jechaliśmy 
do pracy żukiem. Szulgit lekarz mó-
wił, że widział jedną ulotkę, że były 
w Skępem. Przy tej rozmowie było 
ok. 10 osób.”

Kolejne informacje z teczki: 
„Kandydat własnoręcznie napisał 
zobowiązanie do współpracy. Na 
spotkania TW będzie dojeżdżał 
samochodem, miejsce spotkań to 
koniec Skępego, droga w kierunku 
Tłuchowa”. Ustalono, że spotkania 
będą odbywać się raz w miesiącu, 
rano w Skępem. Jeżeli TW „Kuba” 
będzie chciał się skontaktować  
z o�cerem, zadzwoni pod numer 
2621 i powie: „Tu Kuba. Zawieź 
mnie na wesele”. Oznaczało to, że 
spotkanie odbędzie się kolejne-
go dnia o godz. 9.00. Gdy „Kuba” 
odbierze w domu telefon i będzie 
mowa o kablach elektrycznych, to 
spotkanie odbędzie się z inicjatywy 
SB. Kolejne umówiono na początek 
października 1985 r.

W materiałach IPN jest jeszcze 
jedna notatka, sporządzona przez 
TW „Kubę”, a mówiąca o kontroli  
w księgowości WZGM w Skępem: 
„w zakładzie zrobiło się na początku 
poruszenie, ale teraz nikt na to nie 
zwraca uwagi”. Kolejny dokument 
to zobowiązanie z 1987 roku „o za-
chowaniu w tajemnicy faktu współ-
pracy”. 

Teczka kończy się protoko-
łem oceny współpracy. Wiadomo  
z niego, że odbyło się pięć spotkań, 
dwa w godzinach pracy, a trzy po 

godz. 15.00. Sporządzono z nich 
trzy informacje pisemne i dwie ust-
ne. TW Kuba dostał do wykonania 
osiem zadań, z czego tylko jedno 
wypełnił w całości, jedno częścio-
wo, a sześć wcale. Jedna przekazana 
przez niego informacja została wy-
korzystana do spraw operacyjnych, 
a cztery do ogólnoinformacyjnych.

Kolejna kartka – postano-
wienie o rozwiązaniu współpra-
cy – TW Kuba WZ 6658. „TW 
nie wykazywał zainteresowania 
współpracą. Informacje nie miały 
wartości operacyjnej. Długie prze-
rwy w spotkaniach, bo był chory  
i zrywał terminy. TW unikał współ-
pracy. Z 8 zadań do realizacji, wyko-
nał tylko 2. 28 listopada 1986 roku 
oświadczył, że nie będzie nic reali-
zował. Nie przychodził na spotka-
nia, lekceważył mnie (esbeka – red.) 
i unikał.”

Z drugiej strony
– Ulegamy mitowi, że boha-

terowie tzw. miękkiej konspiracji  
z lat 80. nigdy nic nie powiedzieli, 
nie podpisali. Nigdy nie mieliśmy 
do czynienia z herosami, którzy 
pozostawali 100-procentowo czy-
ści. Nie sposób formułować najda-
lej idących wniosków na podsta-
wie materiału dowodowego, który 
może wzbudzić wiele wątpliwości. 
To postępowanie wykazało całą 
miałkość materiału i jego nieade-
kwatność – mówił mecenas Grze-
gorz Górski, adwokat Dobrosia.

Mecenas podnosił m. in., że 
zeznający w procesie byli esbecy 
w gorącym okresie połowy lat 80. 
pozorowali pracę, by móc wyka-
zać się w sprawozdaniach, dlatego 
w dokumentach dotyczących TW 
„Kuba” był chaos, nie ma w nich 
formularza rejestracji TW „Kuba”,  
a poza tym w tych kontaktach nie 
wszedł w obrót pieniądz, który był 
podstawą działania SB. 

– Janusz Dobroś, z racji pozy-
cji służbowej, miał kontakty z SB. 
Marek I. działał w zakładach pracy 
i musiał się z kimś kontaktować. 

Janusz Dobroś wiedział, że przy-
chodzi esbek, udzielał informacji, 
gdy był wzywany, to oczywiste. 
Ale czy można z tego wywieść, 
że była to świadoma współpraca, 
mająca szkodzić ludziom, opłaca-
na – to nie – mówił mec. Górski. 
Przytaczał też zeznania świadków, 
którzy podkreślali, że Dobroś miał 
wiele informacji o konspiracyj-
nych działaniach „Solidarności”, 
ale nigdy żadnych nie ujawnił,  
o czym ma świadczyć to, że nikogo 
nie spotkały reperkusje.

– Nawet zakładając, że te doku-
menty były podpisane przez Janusza 
Dobrosia po to, by „Solidarność”  
w Lipnie przetrwała. To pojawia się 
problem, jak daleko się posunąć, by 
ochronić znacznie więcej? – pytał 
mecenas.

– Nigdy świadomie żadnej 
współpracy nie podejmowałem.  
Z Markiem I. (esbekiem prowadzą-
cym TW „Kuba” – red.) spotkałem 
się raz, poza bramą zakładu pracy. 
Nie pięć, a dwadzieścia pięć razy by-
łem wzywany przez milicję obywa-
telską. Jeżeli komuś nie pomogłem, 
to nikogo w życiu nie skrzywdziłem. 
Nic nie podpisywałem, bo brzydzi-
łem się takimi sytuacjami. Byłem  
w takiej rodzinie wychowywany, 
że w głowie mi się to nie mieści. 
Oświadczenie lustracyjne złożyłem 
zgodnie z prawdą – powiedział po 
mowie końcowej swojego adwoka-
ta Janusz Dobroś.

PS.

– Będę miał uzasadnienie 
wyroku, to wspólnie z adwoka-
tem podejmę decyzję czy będę 
się od niego odwoływał – mówił 
nam 9 września burmistrz Do-
broś. Nie ujawnił czy wyrok bę-
dzie miał wpływ na jego decyzję  
o kandydowaniu w zbliżających 
się wyborach. Na pytanie, kogo 
miał na myśli, mówiąc po wyjściu  
z sali rozpraw „dopięli swego”, odpo-
wiedział: – Zostawię to dla siebie.

Adrianna Błaszkiewicz

Oświadczenie burmistrza Janusza Dobrosia z 10 września

W dniu 8 września 2010 roku po trwającym prawie rok postępowaniu Sąd Okręgowy w Toruniu 
uznał, że złożyłem nieprawdziwe oświadczenie lustracyjne, bowiem miałem w połowie lat osiem-

dziesiątych podjąć współpracę ze Służbą Bezpieczeństwa PRL. Oczekuję obecnie na uzasadnienie 
tego wyroku, bowiem z pewnością będę odwoływał się od niego do Sądu Apelacyjnego. Pragnę 
również dodać, iż jakkolwiek w tym postępowaniu ostatecznym staje się dopiero orzeczenie Sądu 
Najwyższego, to wierzę, że nie będzie potrzeby składania kasacji, a Sąd Apelacyjny uchyli pożało-

wania godne orzeczenie Sądu Okręgowego w Toruniu. Wkrótce ujawnię dokumenty, które pozwolą 
ocenić, na jakiej podstawie tenże Sąd wydał swoje orzeczenie.

Nigdy nie współpracowałem ze Służbą Bezpieczeństwa PRL. Byłem współzałożycielem „Solidarności”  
w Lipnie. Po rozpoczęciu stanu wojennego organizowałem strajki, za co zostałem przez sąd PRL ska-

zany. Przez kolejne lata wraz z legendarnym przywódcą „Solidarności” w Lipnie Ryszardem Paprotą, 
organizowaliśmy działalność podziemnych struktur „Solidarności”. Tajemnice podziemnej działal-
ności związkowej, nigdy nie zostały rozpoznane przez Służbę Bezpieczeństwa PRL, a żaden członek 
„Solidarności” nie był z racji swej działalności poszkodowany. Całe moje życie poświęciłem walce  
o wolną i niepodległą Polskę. Dziękuję Bogu za to, że wraz z mieszkańcami mojego miasta mogłem 
cieszyć się wspólnym zwycięstwem nad komunistycznym reżimem.

Mieszkańcy Lipna! Od kilku lat z Waszej woli jestem burmistrzem naszego miasta. Służba ta jest 
dla mnie kontynuacją mojej wieloletniej misji. Wkrótce ocenicie dokonania minionych czterech lat. 
Jestem przekonany, że to Wy wydacie naprawdę sprawiedliwy wyrok.
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Witajcie!Podczas ostatniej sesji radni mieli rozpatrywać pismo Jaromira Piotrkiewicza stanowiące 
swoisty protest przeciw blokowaniu swobodnej wypowiedzi. Tymczasem motywem domi-
nującym w obradach była próba oceny lokalnych mediów. 

Gabrysia Fijałkowska z Włocławka 
urodziła się 8 września. Ważyła 2,9 kg  

i mierzyła 56 cm. Jest córką Macieja  
i Ilony oraz siostrą Adriana.

Marta Janiszewska urodziła się  
11 września. Córka Danuty i Krzysztofa 

z Nowej Wsi ważyła 3,9 kg, mierzyła  
57 cm. Czeka na nią rodzeństwo: 

Aleksandra i Mateusz.

W miniony piątek odbyła 
się kolejna sesja Rady Miejskiej. 
Było wystąpienie burmistrza  
w związku z wydanym 8 września 
orzeczeniem Sądu Okręgowego  
(o tym szeroko piszemy na stro-
nach 1 i 4). Burmistrz zwrócił też 
szczególną uwagę na błędne infor-
macje docierające do mieszkań-
ców miasta o rzekomym zamknię-
ciu możliwości kandydowania  
w wyborach jako skutku wydane-
go przed kilkoma dniami orzecze-
nia. 

Z prawnego punktu widze-
nia sprawa wygląda następująco. 
Sąd pierwszej instancji uznał bur-
mistrza za kłamcę lustracyjnego  
i orzekł wobec niego 3-letni za-
kaz startowania w wyborach (nie 
tylko samorządowych, ale rów-
nież parlamentarnych) i pełnienia 
funkcji publicznych. Jak pisze-
my na stronie 1, wyrok nie jest 
prawomocny. Burmistrz może 
od wyroku się odwołać, kie-
dy otrzyma odpis wyroku wraz  
z uzasadnieniem. W terminie  
14 dni od dnia doręczenia orze-
czenia, przysługuje apelacja,  
w której można również złożyć 
nowe wnioski dowodowe. Apela-
cję rozpoznaje się na rozprawie, 
której termin sąd wyznacza nie 
później niż na 30 dzień od dnia 
przyjęcia apelacji. Orzeczenie 
sądu wydane w II instancji jest 
prawomocne. Kasację w postępo-
waniu lustracyjnym może wnieść 

Lena Strulak urodziła się 12 września. 
Pierworodna córka Wiolety i Radosła-

wa z Maliszewa ważyła 3,8 kg, mierzyła 
54 cm.

Olga Obrębska, pierwsza córka Izabeli  
i Jerzego z Lipna, przyszła na świat  

12 września. Ważyła 2,85 kg, mierzyła 
51 cm.

Syn Agnieszki i Dariusza Kęsickich ze Skępego przyszedł na świat 12 września. 
Ważył 3,65 kg, mierzył 57 cm. Na malucha czeka siostra Zuzia.
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Prokurator Generalny i Rzecznik 
Praw Obywatelskich na wniosek 
osoby lustrowanej lub z urzędu i 
jest ona dopuszczalna w przypad-
ku rażącego naruszenia prawa, 
jeżeli mogło ono mieć wpływ na 
treść orzeczenia, a także w przy-
padku, gdy utrzymanie orzeczenia 
w mocy byłoby rażąco niesprawie-
dliwe. Kasację rozpatruje Sąd Naj-
wyższy w terminie 3 miesięcy od 
jej wniesienia, termin do jej wnie-
sienia wynosi, zgodnie z ustawą,  
12 miesięcy od uprawomocnie-
nia się orzeczenia. Oznacza to, 
że Janusz Dobroś nie musi teraz 
ustępować ze stanowiska, zapew-
ne będzie też mógł kandydować 
w listopadowych wyborach, jeśli 
do tego czasu sprawa nie znajdzie 
ostatecznego sądowego �nału.

Radni zajęli się również roz-
patrywaniem pisma Jaromira 
Piotrkiewicza, skierowanego do 
przewodniczącej RM w sprawie 
zamknięcia możliwości zadawania 
pytań podczas poprzedniej sesji. 
Maria Turska, po odczytaniu tre-
ści pisma, zwróciła się do radnych  
o ustosunkowanie się do zaistnia-
łej sytuacji oraz ewentualne skła-
danie stosownych wniosków. 

– Odbieram to pismo jako 
swoiste wotum nieufności – 
oświadczyła Turska. – Nie czuję 
się winna, uważam, że nie w po-
rządku była próba przeczytania 
przez radnego artykułu. Wtedy 
nie wydarzyło się nic nowego, 

wiedział pan, że 8 września od-
będzie się kolejna rozprawa – ar-
gumentowała przewodnicząca, 
apelując do radnych o wyrażanie 
swojego zdania.

Z możliwości merytoryczne-
go ustosunkowania się do faktu 
skorzystał Krzysztof Korpalski. 

 – Wielokrotnie jest pani re-
cenzentem wypowiedzi, chociaż 
niejednokrotnie nie zna się pani 
na sprawach technicznych – mó-
wił. W wypowiedziach kolejnych 
radnych pojawiały się emocje, 
próby oceniania kadencji, osią-
gnięć czy ich braku, ale także oce-
na lokalnej prasy i jej dziennika-
rzy. Bo, zgodnie z wypowiedziami 
kilku panów, najbardziej za nie-
fortunną sytuację niemożności 
zadania pytania przez Piotrkiewi-
cza, jest winna prasa.

– Pół miasta jest placem bu-
dowy, wykonujemy zamierzony 
plan działania – informował Ba-
nasik. I, o ile radny Paweł Banasik 
pytał Piotkiewicza, czy informuje 
dziennikarki równie dokładnie  
o wszystkich sprawach nie zawsze 
przynoszących jemu chlubę, np. 
o zawiadomieniu do prokuratury 
o podejrzeniu popełnienia prze-
stępstwa, to radny Mieczysław 
Zabłocki z pełnym przekonaniem 
zapoznawał opinię publiczną i ze-
branych na sali z  nader częstymi 
spotkaniami Jaromira Piotrkie-
wicza z dziennikarzami konkret-
nych tytułów. 

– Pan kontaktuje się z dzien-
nikarkami „Gazety Kujawskiej” 
i CLI, także podczas każdej prze-
rwy w obradach – mówił Zabłoc-
ki. – Czy Pan reklamuje gazetę 
„CLI”?

Burzliwą dyskusję, komplet-
nie wykraczającą poza ramy me-
rytoryczne postawionego pod 
obrady zagadnienia, starała się 
sprowadzić na właściwe tory Ma-
ria Turska, pytając Piotrkiewicza 
raz jeszcze, czy rzeczywiście zadał 
pytanie na poprzedniej sesji czy też 
nie. – Chciałem zadać więcej niż 
jedno pytanie – odpowiadał zain-
teresowany. – Nie mogę uwierzyć 
w to, że współpraca burmistrza  
z SB została nawiązana wkrótce 
po tym, jak ta sama SB zamordo-
wała ks. Jerzego Popiełuszkę. 

 – Ja nie mam za sobą pra-
sy, tak jak pan. W wyborach nie 
zamknięto mi drogi, tak jak na-
pisała prasa – włączył się do dys-
kusji burmistrz. – Widzę, jak pan  
w przerwie już ustala treść arty-
kułu, jaki ma się ukazać w prasie. 

Janusz Dobroś nie sprecyzo-
wał, o jakich tytułach prasowych 
myślał w swoim wystąpieniu,  
a z pewnością wie, że nie stosuje 
się odpowiedzialności solidarnej.

Lidia Jagielska 

KOMENTARZE
Trudno wyobrazić sobie zarzut stawiany dziennikarzowi o prowadze-

nie rozmów z Czytelnikami czy przedstawicielami władzy. Takich rozmów 
przeprowadziłam wiele, radzę radnemu Mieczysławowi Zabłockiemu za-

pytać radnych ze swojego ugrupowania i przedstawicieli władz miejskich, 
czy kiedykolwiek byli odesłani z przysłowiowym kwitkiem, czy byli po-

traktowani nierzetelnie. 
Nie jest tajemnicą, że jestem prawnikiem i przyznam, że obserwu-

jąc różne zarzuty wobec środowiska dziennikarskiego jeszcze nigdy nie 
spotkałam się z zarzutem częstego odbywania rozmów z adwersarzem. 
Mieczysław Zabłocki wyraźnie minął się z prawdą, wypominając Piotrkie-

wiczowi częste spotkania ze mną, ponieważ ja spotkałam się z Jaromirem 
Piotrkiewiczem osobiście jeden raz, w celu przeprowadzenia wywiadu 
po przyznaniu radnemu przez Czytelników tytułu Wzorowego Radnego. 
Podczas sesji rozmowy także są niezbyt częste, porównywalne do tych  
z pozostałymi uczestnikami sesji, radnymi, kierownikami jednostek. Czyż-

by Mieczysław Zabłocki wiedział coś jeszcze na temat zażyłości między 
mną a panem Piotrkiewiczem?

Lidia Jagielska
Dziwi mnie, kiedy burmistrz twierdzi, że ktoś ma za sobą prasę,  

a ktoś inny nie. Fakty są takie: w numerach 78-81 naszego tygodnika jest 
13 artykułów poświęconych działalności ratusza,  w tym o realizowanych 
inwestycjach, w których wypowiadają się pracownicy bądź władze, w tym 
czasie burmistrz występuje na trzech zdjęciach. Znalazła się w CLI też 
jedna rozmowa z radnym Piotrkiewiczem, z racji wygrania przez niego 
plebiscytu, oraz jeden tekst poświęcony sprawie, którą wyjaśniała na sesji 
przewodnicząca Turska. 13:2 dla burmistrza i jego urzędu. Liczby mówią 
same za siebie. 

Radny Zabłocki zarzuca Piotrkiewiczowi częste kontakty z mediami. 
Trudno się dziwić, skoro z racji swojego zawodu i bycia liderem opozy-

cji, radny się w prasie wypowiada. Takie mamy czasy, że umiejętności  
PR-owskie są wysoko cenione. Także u samorządowców. Swoją drogą, 
doskonały PR w osobie sekretarza miasta ma burmistrz Dobroś. Tego nikt 
nie widzi? Nasze łamy są na tyle obszerne, że pomieszczą i obu burmi-
strzów, i radnych koalicyjnych. Jak pan Zabłocki chce się pochwalić swoją 
działalnością, zapraszam.

Przejęta z dużej polityki retoryka, że „wszystkiemu winne są wrogie 
media” jest tu nie na miejscu. Lepiej nie snuć spiskowych teorii i nie szu-

kać wrogów tam, gdzie ich po prostu nie ma. Liczą się fakty.
Adrianna Błaszkiewicz

Uczniowie niewielkiej placówki oświatowej w Łąkiem, będącej filią SP w Skępem, 
doczekali się placu zabaw. Dzięki temu mogą każdą wolną chwilę między zajęcia-

mi lekcyjnymi spędzać aktywnie przed budynkiem szkoły. Na zagospodarowanym, 
zielonym placu stanęły huśtawki, zjeżdżalnie, koniki i inne urządzenia. – My 

najbardziej lubimy huśtawki – mówią Kasia i Patrycja (na zdj.). Chłopcy wybierają 
inne sprzęty, według nich wymagające większej sprawności. Koszt inwestycji 

to 16 tysięcy złotych, w tym 12 tysięcy pochodziło z otrzymanego przez gminę 
dofinansowania do budowy placów zabaw dla dzieci. 
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W rocznicę wybuchu II wojny światowej członkowie Koła Strzeleckiego LOK Ê
w Kikole złożyli kwiaty pod pomnikiem upamiętniającym „Cud nad Wisłą”. Zarys 

historyczny przedstawił Józef Ziemiński. Na zdjęciu: Józef Ziemiński, Mariusz Gó-
ralski, Mateusz Kowalczyk, Rafał Baranowski, Sylwia Baranowska, Maciej Kałużny, 

Maciej Jankowski, Mariusz Izraelski, Małgorzata Falkowska, Jerzy Stołowski, 
Józef Predenkiewicz. 

Klasa I c ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Lipnie. Uczniowie: Jakub Belczyński, Alicja Brauer, Daria Brauer, Bartosz Brzeziński, 
Oliwia Klaudia Faberska, Natalia Górna, Magdalena Inczewska, Damian Krzysztof Jakubczyk, Kacper Michał Klajster, Wiktoria 
Kleczkowska, Maciej Kotwicki, Michał Łupiński, Sylwia Pelowska, Arkadiusz Podlewski, Kinga Rutkowska, Michał Uzdowski, 

Kacper Witecki, Patrycja Wróblewska, Julia Zajączkowska, Jakub Józef Zalewski. Wychowawczyni Katarzyna Trojanowska.

Egzekucja komornika

Komornik wszczyna eg-
zekucję tylko na podstawie 
tytułu egzekucyjnego, który 
dodatkowo musi być zaopa-
trzony w klauzulę wykonal-
ności. Tytułem egzekucyj-
nym, na podstawie którego 
komornik może wszcząć eg-
zekucję jest: orzeczenie sądu 
(którym jest wyrok, posta-
nowienie bądź nakaz zapła-
ty), ugoda zawarta przed 
sądem oraz przed mediato-
rem, orzeczenie referenda-
rza sądowego, wyrok sądu 
polubownego oraz ugoda 
zawarta przed nim oraz akty 
notarialne o oznaczonej tre-
ści. A więc jeśli mamy w ręku 
prawomocny wyrok sądu lub 
jakikolwiek inny tytuł eg-
zekucyjny  i dłużnik uchyla 
się od swego zobowiązania 
względem nas (np. nie pła-
ci zasądzonych alimentów, 
nie oddaje zaciągniętej po-
życzki, nie wykonuje ugody) 
,musimy złożyć do sądu wniosek 
o nadanie naszemu tytułowi eg-
zekucyjnemu klauzuli wykonal-
ności. Niekiedy sąd sam z urzędu 
nadaje taki tytuł i wtedy nie mu-
simy składać żadnego wniosku, 
a następuje to w przypadkach 
zasądzenia alimentów, wydania 
nakazu zapłaty w postępowaniu 
nakazowym lub upominawczym 
oraz w postępowaniu, które 
mogło być lub zostało wszczęte 
z urzędu.  Prawomocny tytuł eg-
zekucyjny zaopatrzony w klau-
zulę wykonalności stanowi tytuł 
wykonawczy i tylko on uprawnia 
komornika do wszczęcia egze-
kucji. Egzekucja może zostać 
wszczęta na wniosek wierzyciela, 
który do wniosku powinien do-
łączyć właśnie ten prawomocny 
tytuł egzekucyjny wraz z klauzu-
lą wykonalności.

Komornik może prowadzić 
egzekucję świadczeń pienięż-
nych (zająć i sprzedać rucho-
mości, w tym zwierzęta, zająć 
wynagrodzenie za pracę, środki 
zgromadzone na rachunkach 
bankowych, posiadane przez nas 
nieruchomości itp.) oraz świad-
czeń niepieniężnych, poprzez 
odebranie dłużnikowi rzeczy 
ruchomej lub nieruchomej i wy-
danie jej wierzycielowi. Chodzi 
tu na przykład o eksmisję, z tym, 
że jeśli komornik wykonuje 
obowiązek opróżnienia lokalu 
wraz z osobami zajmującymi po-
mieszczenie w tym lokalu musi 
on wstrzymać się z egzekucją do 
czasu, aż gmina lub sam dłużnik 
wskaże pomieszczenie tymcza-
sowe.

Egzekucji nie podlegają 
i komornik nie ma prawa zająć 
i sprzedać między innymi nastę-
pujących rzeczy: przedmiotów 

urządzenia domowego, pościeli, 
bielizny, codziennego ubrania 
(niezbędnego dla dłużnika i bę-
dących na utrzymaniu członków 
jego rodziny) niezbędnego do 
pełnienia służby lub wykony-
wania zawodu; zapasów żyw-
ności i opału niezbędnych dla 
dłużnika i jego rodziny na okres  
1 miesiąca; jednej krowy, dwóch 
kóz lub trzech owiec wraz z za-
pasem ściółki i paszy do najbliż-
szych zbiorów; narzędzi i innych 
przedmiotów niezbędnych do 
osobistej pracy zarobkowej dłuż-
nika oraz surowców niezbędnych 
do produkcji na okres 1 tygodnia 
oprócz pojazdów mechanicz-
nych; u dłużnika pobierającego 
stałą pracę – pieniędzy na wy-
nagrodzenie za pracę nie pod-
legające egzekucji części płacy 
za czas do najbliższego terminu 
wypłaty, a u dłużnika nie mają-
cego stałej płacy – nie podlegają 
egzekucji pieniądze niezbędne 
do utrzymania jego i jego rodzi-
ny przez 2 tygodnie. Nie podle-
gają egzekucji także świadcze-
nia alimentacyjne, świadczenia 
pieniężne wypłacane w razie 
bezskuteczności alimentów, 
świadczenia rodzinne, dodatki 
rodzinne, pielęgnacyjne, poro-
dowe, dla sierot zupełnych, sty-
pendia, wsparcia otrzymane do 
Skarbu Państwa, odszkodowania 
z ubezpieczeń osobowych i ma-
jątkowych oprócz zaspokojenia 
na rzecz alimentów. Emerytury, 
renty, zasiłki dla bezrobotnych 
zawsze podlegają egzekucji.

 
Podstawa prawna: 

  Kodeks Postępowania 

Cywilnego z dnia  

17 listopada 1964 r.

adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PORADY PRAWNIKA
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Klasa I d ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Lipnie. Uczniowie: Kacper Baliński, Kacper Barczewski, Izabela Ciechanowska, 
Aleksandra Cylc, Kacper Gęsicki, Julita Gralicka, Wiktoria Jamińska, Filip Kasjan Kwatek, Aleksandra Majewska, Krzysztof 

Mateusz Majewski, Michał Nadrowski, Łukasz Nowiński, Patryk Strzelecki, Adam Śmigielski, Kazimierz Kamil Tetloch, Nikola 
Wiśniewska, Adrian Wysocki i Kamil Zawidzki. Wychowawczyni Mariola Smolińska.



     Kikół

Marsz po zdrowie
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      Wielgie

Będzie gdzie się spotykać

     Nasz plebiscyt

Drogi priorytetem

Modernizacji doczekała się kolejna świetlica wiejska w gminie Wielgie. Przez ostatnie 
lata budynek w Bętlewie był bardzo zaniedbany.

Mieszkańcy gminy Tłuchowo swoimi głosami przyznali tytuł „Wzorowego Radnego” Wio-
letcie Kuczmarskiej. Rozmawiamy z radną o minionej kadencji i problemach gminy.

W każdą środę o godzinie 17.00 sympatycy spacerów z kij-
kami spotykają się nad Jeziorem Kikolskim. Można do nich 
dołączyć.

– Kadencja rady gminy dobie-

ga końca. Proszę powiedzieć jak 

pani ocenia ten czas?

– Pozytywnie. W czasie trwa-
nia tej kadencji udało się zreali-
zować ważne inwestycje. Rozbu-
dowywany jest Gminny Ośrodek 
Kultury, uporządkowano go-
spodarkę wodami opadowymi  
w Tłuchowie. Dużo działo się na 
drogach, powstały nowe odcin-
ki w Borowie, Podolu, Mysła-
kówku oraz fragmenty Koziróg 
Leśny – Wyczałkowo i Trzcian-
ka – Turza Wielka. Udało się 
wyremontować sieć wodociągo-
wą w kilku miejscach Tłucho-
wa oraz wybudować nową sieć  
w Rumunkach Jasieńskich. Wie-
lu mieszkańców zdecydowało się 
na ekologiczne szamba. Powstało  
65 przydomowych oczyszczal-
ni ścieków. Cieszy mnie również 
przebudowa budynku remizy OSP 
w Źródłach. 

– Jakie są najważniejsze pro-

blemy gminy i jej mieszkańców?

– Największą bolączką gmi-
ny jest zła jakość dróg żużlowych. 
Mimo częstych modernizacji,  
wymagają ciągłych nakładów pie-
niężnych. Korzystają z nich rolnicy 
wyjeżdżający do pracy i widzą, co 
się z nimi dzieje. Trudny okres jest 
zawsze wczesną wiosną i latem. 
Wiadomym jest, że nie wszystkie 
drogi gminne mogą być utwardzo-
ne, gdyż wiąże się to z ogromnymi 
nakładami �nansowymi. Jednak 
systematycznie pracujemy nad po-
prawą ich stanu. Świadczą o tym, 
wspomniane wcześniej, wybudo-
wane już drogi.

– Czy trudno kieruje się radą 

mając świadomość, że wybory za 

kilka tygodni?

– Nie widzę różnicy. Jest tak 
samo, jak na początku kadencji. 
Wszystkie sprawy są ważne i istot-
ne. Niezależnie od tego czy wybo-
ry się zbliżają. Najważniejsze jest 
dobro mieszkańców i gminy.

– Podczas ostatniej naszej roz-

mowy powiedziała pani, że rozwa-

ża kandydowanie do rady w jesien-

nych wyborach. Czy ostateczna 

decyzja została już podjęta?

– Tak, jestem pewna, że będę 
kandydować w wyborach samo-
rządowych i ubiegać się o mandat 
radnej. Moim marzeniem jest do-
czekać utwardzonych dróg w całej 
gminie, szczególnie w Suminku  
i Źródłach. To nie jest łatwa spra-
wa, ale zawsze trzeba do czegoś 
dążyć. Mam nadzieję, że i w na-
szej gminie się uda.

– Co sądzi pani o gminie Tłu-

chowo, w porównaniu z innymi 

gminami?

– Trudno jest mi odpowie-
dzieć na to pytanie, gdyż nie 
obracam się i nie znam realiów 
innych gmin. Musiałabym po-
siadać informacje o inwesty-
cjach przez nie realizowanych. 

Dlatego też nie chcę dokonywać 
porównania. Najważniejsze dla 
mnie jet to, że gmina Tłuchowo 
się rozwija. Idziemy w dobrym 
kierunku. Większość dróg jest 
utwardzona, strażacy są bardzo 
aktywni. Przechodzimy  okres 
reaktywacji działalności Kół Go-
spodyń Wiejskich, oświata stoi 
na wysokim poziomie. W gmi-
nie działa zespół folklorystyczny.  
Z tego bardzo się cieszę.

– Gratuluję tytułu „Wzorowe-

go Radnego”, przyznanego przez 

Czytelników naszego tygodnika. 
– Pragnę podziękować od 

serca tym wszystkim, którzy od-
dali na mnie głosy w plebiscycie. 
To bardzo miły i zaszczytny tytuł. 
Doceniam go, tym bardziej na ko-
niec kadencji.

Patrycja Wałęsa
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Prace remontowe trwają od 
kilku miesięcy. Świetlica wiejska 
w Bętlewie jest jedną z ostatnich  
w gminie, czekających na moder-
nizację. Od kilku lat budynek stał 
pusty, popadał w ruinę. Sytuacja 
zmieniła się w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy. Dach pokryła papa ter-
mozgrzewalna, budynek z zewnątrz 

ocieplono styropianem. Wewnątrz 
położono tynki i wymieniono sto-
larkę okienną oraz instalację elek-
tryczną i wodno-kanalizacyjną. To 
tylko część z wykonanych prac.

Do zrobienia pozostały po-
sadzki, które pokryją płytki czy 
też budowa łazienek. Najbardziej  
z prowadzonych prac zadowoleni 

są mieszkańcy wsi, którzy z niecier-
pliwością oczekują ich końca. Nowe 
miejsce do działania będą miały 
również panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich. Zyska także wieś, gdyż 
nowo wyremontowany budynek 
już nie straszy swoim wyglądem. 

Patrycja Wałęsa

Wiadomo, że sport to zdro-
wie. Zdecydowanie gorzej z wcie-
laniem tej prawdy w życie. – My 
staramy się zainteresować jak naj-
więcej mieszkańców naszej gminy 
rekreacją polegającą na marszu ze 
specjalnymi kijami – mówi Anna 
Baranowska, uprawiająca nordic 
walking od lipca br. – Zapraszam 
do nas, naprawdę warto spróbo-
wać.

Nordic walking to nie tyl-
ko okazja do miłego spędzenia 
czasu na świeżym powietrzu, ale 
przede wszystkim forma rekreacji, 
usprawniająca układ sercowo-na-
czyniowy i oddechowy. Zapewnia 
również zwiększenie poboru  tlenu 
średnio o 20-58 proc., w zależności 
od intensywności wbijania kijków. 
Rozwija wszystkie mięśnie koń-
czyn dolnych, prostowników rąk, 
wzmacnia mięśnie tułowia, ramion  
i barków. W porównaniu ze zwy-
kłym chodem, ten marsz pozwa-
la spalić od 20 do 40 proc. więcej 
kalorii. Sport ten, ze względu na 
niewielkie obciążenie stawów, 
zalecany jest także osobom oty-
łym. Kijki pomagają w utrzyma-
niu lepszej postawy, równowagi  
i stabilności podczas chodu  
w trudnym terenie. Osoby upra-
wiające nordic walking angażują 
mięśnie ciała w większym stopniu, 
chociaż mniej intensywnie niż  
w zwykłym marszu.

– Ważnym czynnikiem jest 
możliwość uprawiania tego spor-
tu przez każdego, bez względu na 

wiek, kondycję i tuszę – opowiada 
Baranowska.

Nordic walking można upra-
wiać przez cały rok, w różnym 
terenie. Wymyślony został w Fin-
landii w latach 20. XX wieku, na-
tomiast w Polsce pierwszy ośro-
dek powstał w Barlinku. Obecnie 
funkcjonuje już Polska Federa-
cja Nordic Walking, a pierwsze 
krajowe mistrzostwa odbyły się  
w Gnieźnie.

– Marzymy o stworzeniu du-
żej grupy i organizowaniu lokal-
nych mistrzostw czy zawodów  
– mówi Anna Baranowska. – Miłe 
byłoby nawiązanie kontaktów ze 
zwolennikami uprawiania tego 
sportu z innych miejscowości  
i gmin, ale to wszystko zostawia-
my na przyszłość. 

Anna Baranowska zapewnia, 
że każda dołączająca osoba może 
liczyć na wskazówki i pomoc in-
struktora, który nauczy prawi-
dłowej techniki marszu i pomoże 
dobrać odpowiednie kije. Obec-
nie w Kikole przeszkolonych jest  
30 osób, cotygodniowe marsze 
trwają około godziny. Zaintere-
sowani muszą dysponować tylko 
chęcią, czasem i własnym sprzę-
tem. – Koszt zakupu kijków to 
około 40 złotych – opowiada ini-
cjatorka sportowej akcji. – Towa-
rzystwo Rozwoju Partnerstwa Lo-
kalnego „Szansa” pokryło koszty 
przeszkolenia 30 osób, które od-
było się w lipcu tego roku. 

Lidia Jagielska

Przed wyruszeniem w trasę

Jak widać, nordic walking to nie tylko sport dla kobiet
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     Lipno

Z Agatką bezpiecznie
Od 1 września tzw. Agatki czuwają nad bezpieczeństwem uczniów w okolicach szkół. 

      Wielgie

Wielkie zmiany w parku
W niedalekiej przyszłości wielkie zmiany zajdą w parku w Wielgiem. Odnowa tego miejsca 
będzie trwała kilka najbliższych lat. 

      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy, robiąc zakupy, kierują 
się marką produktu czy jego ceną?

 – W czasie robienia zakupów liczy 
się dla mnie w pierwszej kolejno-
ści cena wybieranego towaru. Na 
rynku jest ogromna konkurencja  
i nawet produkty tej samej marki ofe-
rowane są w różnych cenach. Cza-
sami po prostu nie warto przepłacać  
– mówi Paweł Romanowski z Lipna.

– Ja zdecydowanie i przede wszyst-
kim zwracam uwagę na cenę wy-
bieranego produktu. W przypadku 
zakupu droższego towaru istnieje 
oczywiście możliwość i konieczność 
wyboru dobrej, sprawdzonej mar-
ki – mówi Paweł Kotyl z Lipna.

– Zawsze zwracam uwagę na jakość, 
cenę i markę produktu. Wydaje się, 
że droższy produkt z reguły jest lep-
szy. Markowe rzeczy wykonywane są 
staranniej, więc zawsze wytrzymują 
dłużej. Raczej nie zdarzyło mi się, 
abym zawiodła się na jakimś produk-
cie, za który zapłaciłam dużo pienię-
dzy – mówi  Arleta Sumińska z Lipna.

– Podczas robienia zakupów zwra-
cam uwagę przede wszystkim na 
cenę produktu. Nie jest oczywiście 
obojętna dla mnie także jakość to-
waru – mówi Emilia Górecka z Lipna. 

– Patrzę i na cenę, i na markę produk-
tów. Markowe ubrania i inne rzeczy 
raczej są lepsze od tych tańszych. Cho-
ciaż kiedyś zawiodłam się na jednym 
z moich zakupów. Kupiłam markową 
torbę, która po krótkim czasie zepsuła 
się – mówi Angelika Babecka z Lipna.

– Zależy jakie zakupy robię. Czasami 
zwracam uwagę, a czasami nie, w za-
leżności od tego, co kupuję. To, co jest 
droższe, powinno być lepsze. W końcu, 
jeżeli dajemy za coś więcej pieniędzy, 
to powinniśmy czegoś wymagać. Kie-
dyś kupiłam sobie dość drogą torbę 
i po miesiącu zepsuł mi się suwak 
– mówi Martyna Kozakiewicz z Lipna.
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INFORMATOR
Lipno, warsztaty teatralne

Miejskie Centrum Kulturalne zaprasza wszystkie chętne dzieci i młodzież na 
warsztaty teatralne, które będą prowadzone od października w każdy poniedziałek 
i środę w godzinach od 16.00 do 18.00. Zgłoszenia i zapisy w sekretariacie MCK 
lub pod numerem telefonu 518 638 508. 

9 października, koncert Renaty Przemyk

Znana artystka wystąpi w kinie „Nawojka”. Koncert akustyczny rozpocznie się 
o godz. 19.00. Bilety w cenie 40 zł do nabycia w Miejskim Centrum Kulturalnym.

Wielu mieszkańców cieszą 
zmiany w Wielgiem. Miejsco-
wość wyładniała. Nowe chodniki, 
fontanna, parking czy renowacja 
pomnika odmieniły wieś. Teraz 
przyszła kolej na park, który od 
lat jest zaniedbany. Już jakiś czas 
temu powstała koncepcja odno-
wy tego miejsca. Kolejny etap 
to przygotowanie dokumentacji 
gospodarki drzewostanem, która 
będzie wykonana jeszcze w tym 
roku. Do końca grudnia zosta-
nie również zlecone przygoto-
wanie dokumentacji technicz-
nej na wykonanie pierwszego 
etapu rewitalizacji parku, części 
nazywanej przez mieszkańców 
„w lipach”. Zgodnie z koncep-
cją, w tym miejscu ma powstać 
część rekreacyjno-integracyjna. 

Znajdą się tu między innymi ła-
weczki, miejsce do gry w szachy  
i ping-ponga. To część par-
ku przeznaczona na spotkania 
mieszkańców, pikniki i festyny 
rodzinne. Realizacja zadania 
przewidziana jest na 2012 rok. 

Część drzew zostanie wycię-
ta. Zostaną jednak zachowane te 
najstarsze i największe. W pla-
nach są również nowe nasadze-
nia. W parku będzie też część 
rekreacyjna, gdzie będzie moż-
na uprawiać różne dyscypliny 
sportu, oraz część edukacyjna 
– od strony ulicy Lipnowskiej. 
Adresowana ona będzie przede 
wszystkim do uczniów szkół, 
którzy będą mogli odbywać lek-
cje przyrody w plenerze. 

Wielkim wyzwaniem będzie 

odnowa część dworskiej. Pro-
blem stanowi doszczętnie zruj-
nowany dworek. – Zamierzam 
w przyszłym roku zlecić przygo-
towanie dokumentacji technicz-
nej na odbudowę tego pałacu od 
podstaw. Prace potrwają dość 
długo, gdyż mogą nastąpić do-
piero w latach 2014-2016. Zdaję 
sobie sprawę, że to dość drogie 
przedsięwzięcie, jednak będzie-
my się starać o środki z zewnątrz. 
Myślę, że dzięki temu istnieje re-
alna szansa na odbudowę tego 
miejsca. Chciałbym, żeby park  
w niedalekiej przyszłości służył 
nie tylko mieszkańcom Wiel-
giego, ale również całej gminie  
– mówi wójt Tadeusz Wiewiór-
ski.

Patrycja Wałęsa

To część parku, która jako jedna z pierwszych zmieni swoje oblicze

Rozpoczął się rok szkolny i na 
lipnowskich ulicach pojawiły się 
lubiane przez dzieci Agatki, np. 
na przejściu dla pieszych przy ru-
chliwej ulicy Włocławskiej. – Na-
tężenie ruchu jest naprawdę duże, 
dlatego uważam że nasza pomoc 
jest tu niezbędna – opowiada nam 
pracująca tu „Agatka”. – Wielu 
kierowców chętnie zbagatelizo-
wałoby także naszą obecność, nie 
zatrzymując się przed przejściem. 
Pomocą służą nam funkcjona-
riusze policji. Podczas poranne-
go szczytu często zatrzymuje się  
w okolicy radiowóz policyjny, wte-
dy reakcja kierowców na mundur 
jest o wiele szybsza i pokazowo 
respektują nakaz zatrzymania się. 
Najważniejsze dla mnie jest bez-
pieczeństwo dzieci zmierzających 
do szkoły.

Od 1 września Urząd Miej-
ski w ramach prac interwencyj-
nych zatrudnił cztery osoby, które 
pomagają dzieciom  w bezpiecz-
nym dotarciu do szkoły. Pracow-
nicy, potocznie zwani Agatkami, 
przeszli specjalistyczne szkolenie  
w Wojewódzkim Ośrodku Ruchu 

Drogowego we Włocławku. Każ-
dego dnia czuwają nad bezpie-
czeństwem na ulicy Włocławskiej 
w okolicy SP nr 5, ulicy Okrzei  
– w okolicy SP nr 2, ul. Szkolnej  
– w pobliżu Gimnazjum Publiczne-
go i ul. 3 Maja – w okolicy SP nr 3.

Lidia Jagielska

Agatki dbają o bezpieczeństwo pieszych
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      Kikół

Jak się żyje w... Suminie?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin. 

Sumin

Barbara Jankowska

– Pracuję w Suminie od 2 lat, jestem tu co-
dziennie. Środowisko jest zżyte, wszyscy się znają 
i to chyba właśnie pozytywnie wpływa na bezpie-
czeństwo w tej miejscowości. Nie ma większych 
problemów z młodzieżą, nie odnotowaliśmy in-
cydentów związanych z narkotykami ani istotnych 
występków. Gimnazjum gromadzi 99 uczniów nie 
tylko z Sumina, ale z terenu całej gminy Kikół. Jest 
to więc duże zbiorowisko młodzieży. Dzieci młod-
sze są dowożone do Szkoły Podstawowej w Woli. 
Uważam, że bardzo ważną inicjatywą jest utwo-
rzenie w Suminie, ze środków unijnych, punktu 
przedszkolnego, mieszczącego się w budynku na-
szego gimnazjum. Najważniejszym problemem 
tej miejscowości jest bardzo zły stan drogi. Na-
wierzchnia wymaga natychmiastowej naprawy czy 
przebudowy. W tej chwili pokonanie tej trasy pro-
wadzącej przez wieś nie jest łatwe.

Piotr Kopczewski

– W Suminie mieszkam od urodzenia. Żyje mi się 
tu naprawdę dobrze, jest miło i spokojnie. Na miejscu 
mamy gimnazjum, do którego dowożeni są uczniowie  
z pobliskich miejscowości. Obecnie budynek szkoły jest 
remontowany, wymieniona została instalacja elektrycz-
na, jest nowoczesne oświetlenie, sieć teleinformatycz-
na doprowadzona do każdej sali. Działa również punkt 
przedszkolny. Problemem, zarówno dla mieszkańców, jak 
i osób dojeżdżających do szkoły bądź pracy, jest bardzo 
zły stan drogi powiatowej, przebiegającej przez wieś. Tu 
konieczna jest natychmiastowa poprawa. W Suminie nie 
ma miejsca spotkań mieszkańców, nie ma żadnej świetli-
cy lub klubu dla młodzieży.  Takie miejsce wpłynęłoby na 
integrację społeczeństwa, a dla ludzi młodych stworzyło-
by możliwość wspólnego spędzenia czasu, zorganizowa-
nia imprez i rozwoju  aktywności.

Stanisław Zacharski

– Mieszkam w Suminie od 30 lat. Przyzwycza-
iłem się i żyje mi się tu naprawdę dobrze. Znam 
prawie wszystkich mieszkańców. Jest u nas cicho 
i bezpiecznie. Mamy we wsi jeden, dobrze zaopa-
trzony sklep. Nie ma potrzeby wyjazdu do miasta 
po drobne produkty podstawowego użytku. Jest 
na miejscu kościół, cmentarz, gimnazjum. Do 
wszystkich gospodarstw doprowadzona jest woda. 
Największym problemem jest stan naszej drogi, 
biegnącej przez wieś. Wszyscy widzimy, jak ona 
wygląda i nie ulega wątpliwości, że przydałaby się 
naprawa albo gruntowna przebudowa. Poza tym 
nie widzę większych problemów.

Bożena Grabowska  

– W Suminie pracuję już czwarty rok, jestem dyrektorem 
miejscowego gimnazjum. W naszej placówce pracuje 20 nauczy-
cieli, uczy się 99 uczniów. Młodzież jest dowożona trzema auto-
busami. Droga przebiegająca przez wieś niewątpliwie wymaga 
remontu. Nie mamy większych problemów w środowisku mło-
dzieżowym. W Suminie nie dokuczają nam trudne do rozwiąza-
nia problemy. Organizuję spotkania uczniów z policją zarówno  
z Kikoła, jak i z Lipna. Takie rozmowy pro�laktyczne wycho-
wawczo wpływają na uczniów naszego gimnazjum. Moim naj-
ważniejszym celem jest zachęcanie uczniów do nauki, rozbu-
dzanie w nich nowych zainteresowań. W tym celu organizujemy 
zajęcia dodatkowe, także dla małych grup, oraz zajęcia wyrów-
nawcze. Bardzo ważne dla naszych uczniów są wyjazdy na za-
jęcia i pokazy na Politechnikę Gdańską. Poza tym pokazy i wy-
kłady naukowców odbywają się również u nas.  Jesteśmy jedyną 
szkołą w gminie, która korzysta z tablicy multimedialnej. Dzięki 
modernizacji, mamy nowoczesne oświetlenie i sieć teleinforma-
tyczną doprowadzoną do każdej sali. Aktywnie uczestniczymy 
we wszelkich programach pomocowych ze środków Unii Euro-
pejskiej i dzięki temu szkoła wzbogaca się w pomoce naukowe. 
W sali gimnastycznej mamy nową podłogę.

Sumin leży w gminie Kikół. 
We wsi, oprócz indywidualnych 
gospodarstw rolnych, znajdują się 
cztery bloki mieszkalne. Miesz-
kańcy mają na miejscu kościół  

i cmentarz. Ważnym miejscem jest 
również gimnazjum publiczne, 
działające tu od 4 lat, do którego 
dowożone są dzieci z okolicznych 
wsi. Młodsi uczniowie z Sumina 

uczęszczają na lekcje do Szkoły 
Podstawowej w Woli. Problemem 
mieszkańców i osób pracujących 
w tej miejscowości jest bardzo zły 
stan drogi. Dziury w asfalcie nie 

pozwalają na normalne porusza-
nie się. Jazda, nawet z niewielką 
prędkością, przypomina pokony-
wanie toru przeszkód. We wsi nie 
ma żadnej świetlicy ani klubu bę-
dącego miejscem spotkań miesz-

kańców, integracji i bezpiecznego 
spędzania czasu przez młodzież i 
dzieci w czasie wolnym od zajęć.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

Anna Piotrowska

– Mieszkam w Suminie od 28 lat. Przyzwyczaiłam się i żyje mi się tu naprawdę do-
brze. Mam rodzinę, znajomych i pracę. W miejscowości, oprócz domów jednorodzinnych, 
są również cztery bloki mieszkalne. Wieś jest zwodociągowana, mamy bardzo dobrą wodę. 
Warto pochwalić się naszą piękną, zieloną okolicą. Wiosną, kiedy wszystko budzi się do życia, 
otoczenie jest urocze, zachęcające do odpoczynku i spacerów. Wszyscy mieszkańcy znają 
się, jest cicho, spokojnie i bezpiecznie. Kłopotem dla nas wszystkich, ale także dla osób do-
jeżdżających do pracy i szkoły, jest fatalny stan drogi. Tu konieczna jest niezwłoczna popra-
wa. Warto też wspomnieć, że nasza młodzież nie ma świetlicy, klubu czy innego podobnego 
miejsca, w którym mogłaby się spotykać i  przyjemnie, a jednocześnie bezpiecznie, spędzać 
czas. Miejsce tego typu byłoby w naszej wsi mile widziane i na pewno byłoby wykorzystane  
z pożytkiem dla miejscowej społeczności.

Genowefa Wiśniewska 

– W Suminie mieszkam od 10 lat. Jest tu 
miło, spokojnie, a przede wszystkim bezpiecznie. 
Mamy we wsi gimnazjum, do którego dowożo-
na jest młodzież z różnych miejscowości. Wieś 
jest dość duża, mieszka tu sporo młodych ludzi. 
Z przykrością obserwuję, że, niestety, nie ma 
dla młodzieży jakiegokolwiek miejsca spotkań, 
aktywności. Koniecznie powinien powstać klub 
lub świetlica, gdzie dzieci, młodzież i mieszkań-
cy mogliby się spotykać.  Takie wspólne działa-
nia młodych ludzi są konieczne, potrzebne jest 
do tego tylko miejsce. Problemem dla wszyst-
kich jest niewątpliwie bardzo zły stan naszej 
drogi. Tu konieczna jest jak najszybsza naprawa 
czy przebudowa, bo obecnie pokonanie odcinka 
trasy nie jest łatwe dla samochodów i autobusów 
dowożących uczniów do szkoły.
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Dla najmłodszych przygotowane były dmuchane zamki i inne atrakcje

     Powiat

Z Unią na ty 
W niedzielę w parku miejskim odbył się „Europejski weekend w Lipnie”, zorganizowany 
przez urząd miejski. Podczas imprezy można było oglądać występy lokalnych szkół oraz 
artystów, degustować potrawy znane w Europie, jak również dowiedzieć się czegoś więcej 
na temat Unii Europejskiej. Dla najmłodszych było wiele atrakcji, odbył się także konkurs 
wiedzy o funduszach europejskich i Unii Europejskiej. Na koniec publiczność obejrzała 
pokaz tańców europejskich, przygotowany przez szkołę tańca „Góreccy” z Włocławka.

Wielu mieszkańców zebrało się w Parku Miejskim

Wielu informacji udzielali pracownicy ratusza
Można było między innymi obejrzeć wizualizację rewitalizacji 

Placu Dekerta

Prezentacje lokalnych szkół

Występ Moniki Kruszyńskiej
Sandra Brzeska z Rypina zaśpiewała 

poetycko w języku angielskim

Tancerze z włocławskiej szkoły tańca „Góreccy” zaprezentowali tańce europejskie

Włocławska formacja Top Freak Crew znana jest już w naszym mieście
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      Kikół

Unijne przedszkolaki
Najmłodsi mieszkańcy Sumina uczestniczą w bezpłatnych 
zajęciach przedszkolnych. – Obecnie mamy pod opieką 
siedmioro dzieci, cały czas czekamy na kolejne – informu-
je Dominika Betkier.

Projekt „Nasze małe przed-
szkola” – wyrównywanie szans 
edukacyjnych poprzez wdrażanie 
alternatywnych form nauczania 
przedszkolnego – jest współ�nan-
sowany przez Unię Europejską  
w ramach Europejskiego Fundu-
szu Społecznego. W wielu miej-
scowościach, w tym w niewielkich 
wsiach, powstają dzięki temu pro-
jektowi nowocześnie wyposażone 
przedszkola. Przed dziećmi z tere-

nów wiejskich otwiera się szansa na 
kontakty z rówieśnikami i profesjo-
nalną opiekę.

Odwiedziliśmy „Małe przed-
szkole w Suminie” w gminie Kikół. 

– Placówka rzeczywiście jest 
mała – opowiada Dominika Bet-
kier, nauczycielka przedszkola, 
pokazując przyjazne pomiesz-
czenie pełne kolorowych zaba-
wek. – Obecnie mamy pod opieką 
siedmioro dzieci, cały czas czeka-

Dominika Betkier z Kingą, Oliwią i Igorem podczas drugiego śniadania

my na kolejne. W ubiegłym roku  
w zajęciach uczestniczyło ośmio-
ro maluszków. Mam nadzieję, że  
z biegiem czasu kolejni rodzice 
zdecydują się zapisywać swoje po-
ciechy do miejscowego przedszko-
la.

Małe przedszkole gwarantuje 
opiekę przez 3 dni w tygodniu po 
4 godziny dziennie. Pobyt dziec-
ka jest całkowicie bezpłatny. Każ-
dy przedszkolak przynosi ze sobą 

ręcznik, kapcie i kanapkę. W pla-
cówce może natomiast liczyć na 
profesjonalną opiekę sprawowaną 
przez nauczycielkę przedszkola, 
dobrze wyposażoną salę, zabawki, 
pomoce dydaktyczne i niewielki 
poczęstunek. – Jest to jogurt, owo-
ce, warzywa – wymienia Dominika 
Betkier. – Niewątpliwą atrakcją dla 
maluszków jest dobrze wyposażony 
plac zabaw. Oprócz tego zapewnia-
my dwie godziny tygodniowo zajęć 

z logopedą i jedną godzinę języka 
angielskiego.

Bene�cjentem projektu, a za-
razem organizatorem przedszkola 
w Suminie, jest Stowarzyszenie 
Rozwoju Wsi Sokołowo. Lokal,  
w którym znajduje się placówka 
zapewniła gmina Kikół, natomiast 
wszystkie zabawki, pomoce i wy-
posażenie pochodzą ze środków 
EFS.

Lidia Jagielska

Michałowi i Patrycji zabawa z innymi dziećmi zaostrzyła apetyt
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      Ciekawostki

Farmer XXI wieku
      Rynek owoców

Dwa razy droższe,
trzy razy mniej

W ciągu dwóch pierwszych dni powszechnego spisu rolnego 2,5 tys. rolników przekazało 
dane o swoim gospodarstwie rolnym przez internet. 

      Spis rolny

Spisz się w internecie

Wiele mówi się w Polsce o unowocześnianiu gospodarstw rolnych, zakupie nowych cią-
gników, kombajnów, budowie silosów czy stodół. Jednak mało kto porusza temat ubioru 
nowoczesnego rolnika. Po drugiej stronie Atlantyku – w USA – farmerzy wydają duże 
pieniądze na swój strój roboczy.

Co powinien na siebie wdziać 
nowoczesny rolnik? Przede wszyst-
kim rzeczy trwałe. Najważniejsze 
są buty. Te produkowane z myślą  
o rolnikach muszą mieć grubą, gu-
mową podeszwę. Muszą również 
zapewniać ciepło, ponieważ stopy 
najłatwiej ulegają odmrożeniom. 
Producenci ubrań nie zapomnieli 
również o gospodarzach, którzy 
muszą doglądać swojego dobytku 
zimą. Specjalnie z myślą o nich  
w sklepach za oceanem pojawiły 
się wkładki na buty z kolcami. 

Dawniej najlepszą izolacją 
rolnika, jak i każdego innego pra-
cującego na powietrzu pracow-
nika, były kalesony. Dziś są one  
w naszym kraju wyśmiewane, 
tymczasem w USA, po lekkim 
li�ingu, wracają do łask. Są wy-

konane z bardzo nowoczesnych 
materiałów, umożliwiających cyr-
kulację powietrza, a jednocześnie 
zapewniają ciepło. Producenci nie 
zapomnieli o kolanach. To prze-
cież  stawy najczęściej ulegające 
kontuzjom – również w rolnic-
twie. Przygotowano więc specjal-
ne ochraniacze, podobne do tych 
noszonych przez deskorolkarzy, 
jednak bardziej komfortowe.

Za oceanem od kurtek popu-
larniejsze są kamizelki. Te prze-
znaczone dla rolników posiadają 
mnóstwo kieszeni i schowków, są 
również odporne na deszcz, śnieg 
i niskie temperatury. 

Do wielu wypadków w rolnic-
twie dochodzi z powodu niedosta-
tecznej widoczności. Często pra-
ca w polu przedłuża się do nocy. 

Wówczas o przypadkowe potrące-
nie nietrudno. W USA przygoto-
wano dla rolników całą gamę od-
blaskowych ubrań, w tym czapki. 

Każdy rolnik musi mieć  
w sobie coś ze złotej rączki. Aby 
unikać ciągłego podróżowania  
z i do warsztatu, warto zaopatrzyć 
się w pas narzędziowy. Można go 
wyposażyć w niemal każde po-
trzebne narzędzie – od kombine-
rek po młotek. 

Pozostaje jeszcze najważniej-
sza kwestia, czyli cena. Gdyby za-
stosować prosty przelicznik dolara 
do złotówki, wówczas za ubranie 
rolnika XXI wieku zapłacilibyśmy 
prawie 8 tysięcy złotych! Same 
buty kosztują ok. 1,5 tys. zł.

Piotr Wołyński

Mowa o jabłkach, których tegoroczne zbiory są bardzo ni-
skie. Cena owoców bije kolejne rekordy. Jeśli wierzyć nie-
którym sadownikom, za kilogram jabłek wiosną zapłacimy 
nawet 4 złote.

      Przepisy

Kurczak i jego prawa
Od czerwca zmieniło się prawo, które ma uczynić chów kur 
bardziej humanitarnym. Nowe przepisy ulżyć mają również 
środowisku.

Od 8 września prace rozpoczę-
li rachmistrze spisowi, którzy od-
wiedzają gospodarstwa rolne, oraz 
ankieterzy statystyczni, zajmujący 
się pozyskiwaniem danych od rol-
ników przez telefon. Przed przy-
stąpieniem do spisu należy wypeł-
nić formularz identy�kacyjny na 
stronie internetowej GUS, podając 
swój PESEL, nazwisko, imię (imio-

na) oraz stworzyć własne hasło 
(instrukcje są na stronie spis.gov.
pl). Aby zalogować się do systemu, 
trzeba wpisać hasło i login. Przesła-
nie ankiety przez internet jest moż-
liwe jedynie do 17 października.  
W spisie próbnym, który odbył 
się we wrześniu 2009 r. w czterech 
gminach, internetowo wypełnił an-
kietę niecały 1 proc. rolników.

Spis rolny będzie trwał do  
31 października. Obejmie on  
1,8 mln gospodarstw rolnych  
pow. powyżej 1 ha oraz reprezen-
tatywną próbę ok. 150 tys. gospo-
darstw poniżej 1 ha. Planowane jest 
także przeprowadzenie, na zlecenie 
KE, badania metod produkcji rol-
nej na próbie 200 tys. gospodarstw. 

Piotr Wołyński

O tym, że ceny skupu poszy-
bują w górę, wiedzieli wszyscy. 
Jednak takiego wzrostu nie spo-
dziewał się nikt. Mogłoby się wy-
dawać, że to wymarzona sytuacja 
dla sadowników. Nic bardziej myl-
nego. Nawet tak wysokie stawki 
nie zrekompensują poniesionych 
szkód w sadach. Poza tym pewne 
jest, że zakłady przetwórcze będą 
w najbliższych latach dążyły do 
wyrównania strat i będą celowo 
zaniżać ceny owoców.

Tegoroczne zbiory jabłek będą 

mniejsze nie tylko w Polsce, ale 
także na świecie. W ubiegłym roku 
średnia cena skupu jabłek wynio-
sła 17 gr/kg, rok wcześniej 15 gr/
kg, natomiast w 2007 r. 95 gr/kg. 

Co spowodowało obniżenie 
zbiorów? Już wiosną wystąpiły 
problemy z zawiązywaniem owo-
ców. Dodatkowo wiele sadów 
zostało zalanych przez wiosenne 
powodzie. Latem utrapieniem sa-
downików były choroby grzybo-
we.

Piotr Wołyński

Nowe przepisy precyzyjnie 
określają dopuszczalne zagęszcze-
nie kurników, sposób karmienia  
i pojenia ptactwa, standaryzują pa-
rametry technologiczne w zakresie 
wymogów dotyczących poziomu 
hałasu, oświetlenia. Dyrektywa sta-
wia hodowcom znacznie trudniej-
sze do spełnienia wymagania we 
wszystkich aspektach prowadzenia 
chowu drobiu mięsnego. 

Szczególnie dotkliwe dla pro-
ducentów, zarówno ze względów lo-
gistycznych, jaki i ekonomicznych, 
są zmiany zaostrzające wymogi 
środowiskowe. Przemysłowy chów 
drobiu powoduje znaczną emisję 
substancji szkodliwych dla środowi-
ska. Do najbardziej niebezpiecznych 
i najtrudniejszych do ograniczenia 
należą emisje amoniaku i dwutlen-
ku węgla. Nowa regulacja wyznacza 
dopuszczalne granice koncentracji 
tych szkodliwych gazów.

Hodowcy muszą dążyć do re-
dukcji emitowanych gazów poprze-

zmodernizację kurników i stosowa-
nie technologii pozwalających na 
ograniczenie produkcji amoniaku  
i CO2. Można to osiągnąć po-
przez dodawanie do odchodów  
i ściółek preparatów ograniczających 
ten proces oraz zmniejszających 
powierzchnię parowania ściółek. 
Skutecznym sposobem jest użycie 
produktów mineralnych, które wy-
wierają bezpośredni wpływ na mi-
kroorganizmy znajdujące się w od-
chodach.                                         (pw)
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NAPRAWDĘ WARTO…
POSŁUCHAĆ… trzeciego solowego albumu Tarji Turunen, 

byłej wokalistki znanego zespołu „Nightwish”. Ta ekscentrycz-
na i tajemnicza piosenkarka o mocnym, docierającym w każ-
dy zakamarek ludzkiej duszy głosie, całkiem nieźle radzi sobie 
na scenie muzycznej, choć wielu wróżyło jej koniec kariery. Jak 
zwykle na płycie nie zabraknie mocnego brzmienia basu, perku-
sji, a także delikatności wiolonczeli. Płyta jest owocem współ-
pracy Tarji z producentem Timem Palmerem. Kobieta bryluje 
w towarzystwie metalowego zespołu „Acapella van Cato” oraz 
Słowackiej Orkiestry Narodowej i Chóru. Tarja podejmuje grę  
z konwencją, łączy ze sobą klasykę oraz ciężkie metalowe brzmie-
nie i, co najważniejsze, wychodzi jej to świetnie! „What lies Be-
neath”– to płyta dla ludzi lubiących eksperymenty muzyczne  
i mieszanie stylów.

OBEJRZEĆ … „Jej drogę” Jasmili Zbanic, zdobywczyni Zło-
tego Niedźwiedzia na festiwalu w Berlinie. W �lmie nie zoba-
czymy wielkich gwiazd hollywoodzkiego kina, spotkamy za to 
niezwykle sugestywne postaci bośniackich aktorów: Zrinki Cvi-
tesic i Leona Lucera. Fabuła �lmu wydaje się być banalna. Bo oto 
Luna – stewardesa – ze swoim chłopakiem Amarem starają się  
o dziecko. Kolejne próby nie przynoszą rezultatu, dlatego zrozpa-
czeni ludzie decydują się na zapłodnienie in vitro. W międzycza-
sie widz poznaje szczegóły życia Amara, który nie do końca radzi 
sobie z traumą wojny, w której niegdyś brał udział. Wspomnienia 
ożywają, kiedy na jego drodze pojawia się Bahrija – przyjaciel  
z czasów niedoli. To on załatwia Amarowi pracę nauczyciela, 
która stanie się punktem zwrotnym w biogra�i bohaterów. Wah-
nabi bowiem to hermetyczna społeczność, rządząca się własny-
mi prawami. Luna określa ją jako sektę ubezwłasnowalniającą  
swoich podopiecznych. Kobieta nie może zrozumieć, dlaczego 
jej ukochany poświęca własne szczęście dla niezrozumiałych 
idei. Wkrótce zdaje sobie sprawę, że mężczyzna, z którym dzieli 
życie i z którym chciała mieć potomka, jest obcym, przypadko-
wym człowiekiem postawionym na jej drodze. Przewrotny los 
bierze jednak sprawy w swoje ręce i sprawia, że zapłodnienie in 
vitro przestaje być potrzebne, gdyż Luna od kilku miesięcy nosi 
w sobie zaczątek życia… „Jej droga” to �lm, który pod błahą fa-
bułą kryje w sobie niezwykle ważne treści. Polecamy!

PRZECZYTAĆ… „Piaskownicę” Danuty Marcinkowskiej. 
Książka o przewrotnym tytule nie jest pozycją dla dzieci, wręcz 
przeciwnie, to dobry poradnik dla dorosłych, którzy w natłoku 
spraw codziennych zapominają o rzeczach najważniejszych. Fa-
bułę tworzą perypetie młodego małżeństwa, które w pogoni za 
pieniądzem zatraciło własne szczęście. Ona jako współczesna 
kura domowa zupełnie nie może się odnaleźć, on – pracoholik 
nie ma czasu na budowanie rodzinnej idylli. Obydwoje, myślący 
tylko o własnym zadowoleniu, zapominają o dwuletnim synku. 
I żaden z nich nie pomyśli, co by było, gdyby pewnego ranka 
obudzili się w zupełnie innych rolach… Ta współczesna powieść 
będzie znakomitą lekturą na zbliżające się długie, jesienne wie-
czory.

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam działkę 0,27 ha, w tym 
staw rybny, w G-D, Ê
tel. 664 640 068.

Sprzedam kurki, kaczki, brojlerki, 
Szafarnia, tel. 056 683 94 08, Ê
0 696 389 150.

Działki 30 ar sprzedam, Biskupin, 
tel. 721 290 984.

Lokal do wynajęcia 90m2 (handel, 
usługi, biura), centrum Kikoła, Ê
tel. 600 539 807. 

Sprzedam suknię ślubną białą, 
rozm. 38/40, tel. 509 616 347.

Sprzedam agregat uprawowy przed-
siewny i opryskiwacz, Ê
tel. 510 273 548.

Okazja dom 120m2 wykończony 
pod klucz wysoki standard, Ê
tel. 663 921 628.

Kupię działkę budowlaną w Lipnie, 
tel. 504 097 665.

Sprzedam drewno opałowe i drew-
no kominkowe, tel. 661 554 912.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Monter instalacji elektrycznych, monter instalacji sanitarnych; PPU 
KONSKAD, Płock ul. Maszewska 15, tel. 24 386 00 47
2.Docieplacz, malarz, murarz, blacharz, dekarz; Zakład Ogólnobudowla-
ny, Lipno ul.Lipowa 1, tel. 507 791 850
3.Motoekspert (likwidator szkód – umowa o dzieło); Waldemar Glaziń-
ski, Toruń, tel. 56 623 10 67
4.Krojczy (umowa zlecenie); Trendex Company, Lipno ul.Okrzei 7, tel. 
602 511 284
5.Kucharz; FHU „Zryw” Zbigniew Wasilewski, Wola 34 gmina Kikół 
(„Bar u Jakuba”), tel. 501 312 501
6.Mechanik maszyn produkcyjnych (uprawnienia do 1 KV); PPHU „Or-
pak”, Szpiegowo 30, tel. 54 254 17 05, email: praca@orpak.pl
7.Kierowca kat.C i E ADR; ZPHU P.Kwiatkowski, Lipno ul.Okrzei 5, tel. 
54 287 29 41
8.Konstruktorzy ze znajomością systemu ISO 9001 V19 oraz AUTO 
CAD, kontroler jakości za znajomością systemu ISO 9001, technolog Ê
o specjalności projektowanie procesów technologicznych, kierownik 
magazynu, lakiernik samochodowy, kierownik przygotowania produkcji, 
kierownik przygotowania produkcji i usług cięcia blach, kierownik ekipy 
remontowo – budowlanej, murarz, malarz, glazurnik; Skibicki Technika 
Transportowa Sp. z o.o. Skępe, ul. Spółdzielcza 8A, tel. 54 287 72 97, 
601 687 722
9.Operator koparko-ładowarki; Zakład Usługowo-Handlowy, Lipno ul. 
Górna 20a, tel. 600 912 288
10.Kierowca kat.C i E; PPHU Gold Trans Spec, Golub-Dobrzyń, ul. Słu-
chajska 4, tel. 56 683 21 20
11.Palacz do cięcia złomu; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, Sura-
dowo, tel. 600 371 465
12.Kierowca samochodu ciężarowego – operator na podnośnik monta-
żowy (emeryt, rencista); Usługi Transportowe Maria Kwiatkowska Do-
brzyń n/W ul.Chrobrego 1, tel. 513 610 685
13.Projektant odzieży, krojczy; Funt CO Anna Kawczyńska, Lipno Ê
ul. Sportowa 12A, tel. 604 450 567
14.Pracownik sezonowy do przerobu kukurydzy (umowa zlecenie); 
Chłodnia Włocławek, ul.Wysoka 14, tel. 54 412 39 37
15.Konsultant – sprzedawca telewizji cyfrowej (praca w Lipnie); PHU 
PHOME-KOMP, Aleksandrów Kujawski ul. Chopena 33a, tel. 54 282 
61 80
16.Elektryk samochodowy (praca w Lipnie); Zakład Naprawy Tachogra-
fów, Toruń ul.Konopackich 22/8, tel. 56 678 38 25
17.Stolarz meblowy; „Drzewiarz Bis”; Lipno, ul.Wyszyńskiego 46a, Ê
tel. 54 288 47 11
18.Kierownik budowy, kosztorysant, operator koparki, operator ładowar-
ki; PI „EkoInstal”, Kowal ul. Kościuszki 52, tel. 54 284 24 93
19.Szwaczka; Start People Sp. z o.o., Toruń ul. Jęczmienna 17, tel. 56 
665 07 45 (miejsce pracy: Golub-Dobrzyń)
20.Regionalny doradca ds. odszkodowań; ARBITER SA Kancelaria Do-
chodzenia Odszkodowań, Wrocław ul. Strzegomska; tel. 717 807 100 
(praca na terenie powiatu lipnowskiego)
21.Operator maszyn do załadunku złomu; Usługi Transportowe Paweł 
Tkaczyk, Bobrowniki ul. Jagiełły 5, tel. 54 251 48 64, 500 116 667 
(miejsce wykonywania pracy Suradowo, gmina Lipno)
22.Nauczyciel języka angielskiego; Publiczne Gimnazjum Kikół, ul. Tar-
gowa 6, tel. 54 289 41 62
23.Murarz, tynkarz, monter ociepleń budynków; Zakład Budowlano-Re-
montowy „CZAR BUD” s.c., Płock ul. Otolińska 21, tel. 606 148 522
24.Operator koparki, ładowarki (osoba niepełnosprawna); Zakład Usłu-
gowo-Handlowy „ROLMEX” Lipno, ul. Okrzei 7, tel. 54 287 33 68
25.Przedstawiciel handlowy – kierowca; Hurtownia „Barbara”, B.A. Dy-
bowska, Lipno ul. Jastrzębska 27, tel. 601 697 403, 54 288 34 81
26.Kierowca autobusu; PKS Lipno ul.Wojska Polskiego 25, tel. 54 287 
32 33
27.Kierowca C+E; PPHU GOLD-TRANS-SPEC, Golub Dobrzyń ul. Słu-
chajska 4, tel. 604 288 376 (praca Holandia, Belgia, Niemcy)

Ogłoszenia drobne można składać Ê
w większości sklepów,Ê

zajmujących sięÊ
kolportażem Ê

tygodnika CLI.Ê
Należy wyciąć drukowany przez nas kupon 

bądź wypełnić druk Ê
w sklepie.
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Trwa gorszy sezon. 

Powinieneś w samot-
ności przetrawić swoje 

irracjonalne obawy i naładować wyczerpane 
baterie. Odpoczynek i dystans są potrzebne 
przed zwycięskim marszem. Możesz mieć 
teraz kłopoty z partnerem, ktoś będzie Ci 
się przeciwstawiał, ktoś Cię zlekceważy, ale 
nie wyolbrzymiaj problemów! Za kilka tygo-
dni wszystko wróci do normy, wyjaśni się  
i znów zaświeci słońce.

Ryby (20.02.-20.03.)
Musisz bazować na tym, 
co wypracowałaś sobie  
w ostatnich tygodniach i udo-
skonalać swoją działalność. 
Szczęście w kartach i miłości 

zdarza się rzadko, Twoje potrwa jeszcze do  
20 września, potem trzeba będzie ciężko pra-
cować. Kluczem do Twojego szczęścia, roz-
woju i spełnienia jest przyjaźń. Jeśli docenisz 
jej wartość, pójdziesz naprzód. Przemyśl to  
w wolnym czasie.

Baran (21.03.-21.04.)
Gwiazdy zapowiadały ka-
rierę i właśnie teraz masz 
najciekawszy moment. 
Możesz wszystko nad-
robić, wykorzystać nową 

szansę i wiele osiągnąć. Podejmuj decy-
zje, załatwiaj najważniejsze sprawy i bądź 
odważny! W miłości też zwyciężysz. Twoje 
serce podpowie Ci, jak postępować mądrze  
i skutecznie w tej delikatnej materii. Spełnie-
nie marzeń w zasięgu ręki.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Przyszedł czas na refleksję 
i zebranie sił. Działanie pod 
przymusem nie przynosi 
dobrych efektów i naraża na 
błędy, więc odpuść sobie 

zawodowe i biznesowe akcje o większym 
zasięgu, bo możesz się przeliczyć. Przestaw 
się na życie prywatne i zauważ, że w tej sfe-
rze masz duże możliwości. Przed Tobą nowy 
rozdział, pojawi się coś ekscytującego. Bliź-
nięta single mają przyszłość!

Rak (22.06.-22.07.)
Partnerstwo – w życiu 
prywatnym i w pracy to  
w tej chwili klucz do Twoich 
przyszłych sukcesów. Jeśli 
zamierzasz się z kimś roz-

stać lub z kimś związać, nie chowaj głowy  
w piasek. 16, 17 i 18 września to najbardziej 
fortunne dni na tego typu decyzje. Kochaj 
albo rzuć, pozostając w przyjaźni. Jeżeli 
kochasz, kupuj obrączki, bo gwiazdy wróżą 
zaślubiny. Masz szczęście w miłości.

Lew (23.07.-23.08.)
Możesz pomylić odwagę 
z bezsensownym uporem 
albo przeliczyć się z siłami. 
Oszczędnie i racjonalnie go-
spodaruj energią, bo to dla 

Ciebie wyjątkowo wyczerpujący i pracowity 
tydzień. Jeśli się dobrze zorganizujesz, po-
radzisz sobie z trudnymi zadaniami, a dodat-
kowy zastrzyk gotówki poprawi Ci humor. 
Możesz poszaleć na zakupach.

Waga (23.09.-22.10.)
Możesz podjąć decy-
zje, które już wkrótce 
zaowocują wymiernymi 

korzyściami. Będziesz nastrojony optymi-
stycznie, bo zorientujesz się, że większość 
spraw dotyczących domu i rodziny uda Ci 
się pozytywnie rozwiązać. Właśnie teraz 
możesz zdziałać wiele dobrego na tym polu. 
Przy minimum wysiłku i dobrej woli osią-
gniesz spełnienie w miłości i radość życia.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Dobra passa trwa. Idź za 
ciosem i utrwalaj dobro, 
które Ci się ostatnio przy-
darzyło. Zawalcz stanowczo 
o swoje sprawy zawodowe  

i materialne. Gdyby trzeba było zmienić 
miejsce pracy, a nawet środowisko, po-
traktuj to jako drogę w kierunku rozwoju  
i samorealizacji. Masz w tej chwili swój 
roczny szczyt intelektualny, więc rozum Cię 
nie zawiedzie. Walcz o swoje.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Bądź pełny wewnętrzej siły 
i spokoju. Wszystkie do-
bre przepowiednie i Twoje 
osobiste marzenia mogą 
się teraz urzeczywistnić. 

Wystarczy jedna decyzja lub dobrze przy-
gotowana rozmowa z ważną osobą, by po-
prawić sytuację materialną. Spodziewaj się 
szczęśliwego zakończenia Twojej burzliwej 
love story. 

HUMOR
Przychodzi bezrobotny na budowę 
szukać pracy. Idzie do majstra, a ten 
pyta: 
– Co może pan robić? 
– Mogę kopać – odpowiada bezro-
botny. 
– A co jeszcze może pan robić? 
– Mogę nie kopać...

Dwaj robotnicy na budowie rzucają 
monetą.
– Jak wypadnie reszka, gramy w karty 
– mówi jeden.
– Jak wypadnie orzeł, idziemy na 
piwo – dodaje drugi.
– A jak stanie na sztorc?
– Trudno, pech to pech, wtedy zabie-
ramy się do roboty...

Horoskop 16 – 22 września
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Cztery planety w Twoim zna-

ku gwarantują intensywność 
wrażeń. Karuzela wydarzeń, 
zaskakujące sytuacje i roz-
terki miłosne wróżą zmiany 

i możliwość stabilizacji. To jest Twój czas, 
więc nie popełnisz błędów. Bądź pewny sie-
bie! Po weekendzie podejmuj decyzje zawo-
dowe i finansowe. Uważaj, bo Twój związek 
może być zagrożony. Ale to Ty decydujesz  
o swoim losie.

Byk (21.04.-21.05.)
Przyszłość jest obiecują-
ca i pełna niespodzianek. 
Sprawy osobiste trochę 
zgrzytają. Przeanalizuj je  
i poddaj pod osąd sumie-

nia. Ponieważ łączysz w sobie optymizm  
i trzeźwe myślenie, na pewno wysnujesz 
właściwe wnioski. Twoje pomysły na życie 
mają realne szanse powodzenia. Wybierz 
najlepszy z nich i zacznij go od dziś reali-
zować.

Panna (24.08.-23.09.)
Sprawy zawodowe, finan-
sowe i osobiste zmierzają 
ku lepszemu, jesteś na do-
brej drodze. W najbliższych 
dniach możesz podjąć wiele 

rozsądnych postanowień i z dnia na dzień 
wprowadzić je w życie. Zaufaj w tych dniach 
swemu sercu, instynktowi i rozumowi, a nie 
zbłądzisz i nie pożałujesz decyzji. Zmierzasz 
do sukcesu, niebo Ci sprzyja. Czeka Cię uko-
ronowanie całorocznej pracy.
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a Czwartek 16.09.2010dzień 7:00 - 19:00

noc 19:00 - 7:00
Piątek 17.09.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 18.09.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 19.09.2010
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noc 19:00 - 7:00
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998 hPa
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998 hPa
999 hPa

1001 hPa
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temperatura
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12 km/h
14 km/h
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13 km/h

16 km/h
8 km/h

wiatr

0,5 mm
0 mm

0,9 mm
0 mm

0,7 mm
0 mm

0,4 mm
0 mm
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Historyczne pary

Odnajdź parę
Literatura, mitologia, baśnie, życie wreszcie zestawiło raz na zawsze pewną liczbę par, które 

odtąd w umysłach wszystkich ludzi będą na zawsze nierozłączne. Czy i w naszych umysłach? Spró-
bujcie zestawić mężczyzn z kobietami: 

1. Don Kichot    A. Kleopatra
2. Antoniusz     B. Dąbrówka
3. Pan Tadeusz    C. Julia
4. Romeo     D. Zosia
5. Ferdynand    E. Dulcynea
6. Jaś     F. Izabella
7. Wacław     G. Messalina
8. Klaudiusz     H. Małgosia
9. Zygmunt August    I. Klara
10. Mieszko I    J. Barbara

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

By butelki były ustawione od siebie w takiej samej odległości, trzeba je 
ustawić tak, jak pokazuje rysunek obok.

Zagadki Profesora



PASTA ALLA GENOVESE

Składniki:

40 dag makaronu kokardki    1/3 szkl. oleju
2 łyżki orzeszków pinii     4 ząbki czosnku
15 dag parmezanu     pęczek świeżej bazylii
sól       pieprz
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CARPACCIO Z ŁOSOSIA
Składniki:

50 dag wędzonego filetu z łososia   1 cebula
15 zielonych oliwek bez pestek   1 kulka mozarelli
łyżeczka zielonego marynowanego pieprzu 
Sos:
8 łyżek oliwy z oliwek    sok z jednej cytryny 
3 łyżki octu balsamicznego   szczypta cukru 
sól      świeżo zmielony pieprz 

Sposób przyrządzenia:

Filet z łososia owinąć folią spożywczą i włożyć na pół godziny do 
zamrażalnika. Wymieszać wszystkie składniki sosu. Oliwki pokroić na 
połówki, a cebulę w cienkie plasterki. Łososia wyjąć z zamrażalnika, 
pokroić w cieniutkie plasterki i rozłożyć na płaskim talerzu. Przybrać 
oliwkami, cebulą i marynowanym pieprzem. Polać sosem i posypać 
mozarellą. 

POMIDORY Z PASTĄ Z TUŃCZYKA
Składniki: 

30 pomidorków koktajlowych  200 g tuńczyka z puszki
70 ml majonezu   3 kostki lodu 
2 łyżki opłukanych kaparów  3 opłukane filety anchois 
3 ząbki czosnku   70 g orzechów włoskich 
świeże oregano   świeża bazylia 
sól     świeżo zmielony czarny pieprz 
75 g świeżo startego parmezanu 

Sposób przyrządzenia: 

Z pomidorków odciąć wierzchy. Małą łyżeczką wydrążyć miąższ. Po-
sypać pomidorki solą i zostawić na 20 minut otworem do dołu na pa-
pierowym ręczniku, by pozbyć się nadmiaru soku. Do miksera włożyć: 
osączonego tuńczyka, majonez, kapary, czosnek, oregano i bazylię, 
orzechy i kostki lodu. Całość zmiksować na gładką masę. Doprawić 
solą i świeżo zmielonym pieprzem, dodać starty parmezan i jeszcze 
przez chwilę miksować. Napełnić pomidorki masą tuńczykową, ułożyć 
na półmisku i podawać. 

Sposób przyrządzenia:

Z bazylii oderwać listki, umyć, osuszyć i rozetrzeć razem z posiekanymi orzeszkami oraz zmiażdżonym czosnkiem. Ser 
zetrzeć na drobnej tarce, połowę dodać do sosu na przemian z olejem, nie przerywając ucierania. Doprawić do smaku solą 
i pieprzem. Gorący makaron wymieszać z sosem, posypać pozostałym parmezanem.

SUDOKU
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     Z przedwojennej prasy

Chuligani nie od dziś

Blaszka z imieniem psa, znajdująca się na jego obroży, nie budzi dziś zdziwienia. Może-
my jednak przecierać oczy ze zdumienia, jeśli dowiemy się, że psie tabliczki to wynalazek 
liczący sobie ponad 130 lat! Niepozorne tabliczki nosiły również lipnowskie czworonogi. 

Prezentujemy wycinek z „Przeglądu Sportowego”, pochodzący z 1937 roku. Dotyczy on 
wydarzeń, do których doszło w czasie meczu między I FC Katowice a Kolejowym PW. Był 
to jeden z pierwszych w Polsce przypadków burd na stadionach. Postanowiliśmy prze-
śledzić historię stadionowych chuliganów od średniowiecza aż po niedawne wydarzenia Ê
z bydgoskiego stadionu Zawiszy.

   Zawiadamiamy, że
13 września

zmarła

Wanda

Witecka

lat 90

      A to ciekawe

Blachy dla czworonoga

Na pomysł znakowania psów 
wpadli Niemcy w XIX wieku. Blasz-
ki noszone przez czworonogi na-
zywano tam Hundemarkami. Ideą 
ich wieszania była chęć zysku. Taki 
numerek kiedyś pełnił zupełne inną 
rolę niż dzisiejszy chip. Był wyłącz-
nie dowodem uiszczenia opłaty za 
posiadanie psa. Oto, co na ten temat 
mówiły przepisy zatwierdzone przez 
JW Ministra Spraw Wewnętrz-
nych z 28 marca 1880 r. Nr 1990  
o utrzymaniu psów w Warszawie: 
„Na dowód wniesienia opłaty za 
prawo utrzymywania psów Kasa 
Miejska wydawać będzie właścicie-
lowi psa kwit wycięty z księgi sznu-

Kim jest chuligan? To trud-
ne do określenia. Samo sło-
wo chuligan ma swoją historię.  
W 1890 roku Clarence Rooks na-
pisała książkę pod tytułem „Noce 
Hoolihana”. Jej bohaterem był 
Patrick Hoolihan, irlandzki bok-
ser i rozrabiaka, siejący postrach  
w Londynie. Stąd określenie chu-
ligan, lecz chuliganiono na długo 
przed tym jak Clarence Rooks na-
pisała swoją książkę. 

Już w 1314 roku król Edward 
II zakazał gry w sport podobny 
do piłki nożnej ze względu na 
towarzyszące rozgrywkom gwał-
ty oraz przestępstwa. Pierwszy 
nowożytny przypadek działania 
chuliganów miał miejsce w 1880 
roku – również w Anglii – po me-
czu między Preston North End  

a Aston Villą. Po spotkaniu piłka-
rze obu drużyn zostali obrzuceni 
kamieniami oraz pobici przy uży-
ciu drewnianych kijów. Rok póź-
niej kibice Preston zdemolowali 

dworzec kolejowy w swoim mie-
ście i był to pierwszy w historii 
przypadek chuligańskiej rozróby 
poza stadionem. W 1905 roku 
fani Preston ponownie dopuścili 

rowej i znak blaszany, na którym 
będzie oznaczony rok i nr bieżący 
znaku. Kształt i kolor zmieniany bę-
dzie corocznie. Znaki powinny być 
zawieszane na szyi psa z przymoco-
waniem do trwalej obroży, aby nie-
łatwo się zdejmowały, i nie mogły 
być zrywane bez uszkodzenia.”

Właściciel psa, który nie wyku-
pił od miasta blaszanego numerka, 
musiał liczyć się z nieprzyjemnościa-
mi. Prawo mówiło, że „pies schwy-
tany winien być zwrócony właści-
cielowi wtenczas, gdy żądający tytuł 
swój na posiadanie psa udowodni 
znaczkiem i kwitem Kasy Miejskiej 
na uiszczoną opłatę i świadectwem 

właściciela domu co do tożsamości 
osoby, która psa utraciła.” Jeśli ktoś 
podatku nie opłacił, musiał łożyć 
na mandat. Jeszcze gorszy los cze-
kał, niestety,  czworonoga bez tablic. 
„Właściciel psa schwytanego ma 
prawo żądać jego zwrotu w ciągu 
trzech dni; w razie zaś nie zameldo-
wania w tym terminie żądania, pies 
będzie zniszczony”

Na koniec ciekawostka. Poję-
cie „Hundemarke” – psia plakietka 
– była również potocznym określe-
niem identy�katorów (nieśmiertel-
ników) noszonych przez żołnierzy 
niemieckich.  

Piotr Wołyński

się aktów wandalizmu, a wśród 
aresztowanych znalazła się m.in. 
kompletnie pijana 70-latka. 

Gorsi od europejskich chu-
liganów byli i są tzw. barra brava 
(odpowiednik naszych ultras). 
Pierwszą o�arą walk barra bra-
va był kibic Urugwaju zabity  
w 1924 roku. O�arą barra brava 
padł również kolumbijski piłkarz, 
zabity za to, że podczas mistrzostw 
świata nie wykorzystał rzutu kar-
nego. Ogólnie w latach 1924-2010  
w Ameryce Południowej w wyniku 
starć kibiców zginęło 249 osób. 

W Polsce pierwsi chuligani 
starli się ze sobą 15 czerwca 1936 
roku po meczu między Craco-
vią Kraków a Ruchem Chorzów.  
W czasie II wojny światowej na-
ziści zakazali Polakom uprawia-
nia wszelkich sportów, ale i to nie 
przeszkodziło nam w urządzaniu 
sportowych rozrób. 17 październi-
ka 1943 roku rozegrano nieo�cjal-
ny mecz między Wisłą a Cracovią. 
Niemcy musieli uspokajać kibiców 
obu drużyn przez kilka godzin!  

29 września 1947 r. zginęła pierw-
sza w Polsce o�ara chuliganów. 
Działo się to podczas meczu Zagłę-
bia Sosnowiec i AKS-u Chorzów. 

W późniejszych latach w Pol-
sce panował względny spokój. 
Ciszę przed burzą zmąciły wy-
darzenia z meczu Widzew Łódź 
– Legia Warszawa w 1981 roku, 
kiedy kibice wdarli się na murawę 
i przerwali spotkanie. W latach 
90. do Polski przekradły się nowe 
subkultury, w tym skinheadów. Od 
tego czasu w Polsce codziennością 
stały się ustawki, czyli umawia-
ne bitwy tzw. kiboli. Co ciekawe,  
chuliganów nie interesują drużyny 
piłkarskie, którym kibicują. Posia-
dają własne rozgrywki, łączą się  
w sojusze i wyruszają na wojny. 
Każda drużyna piłkarska posiada 
swoją mroczną, chuligańską  wer-
sję. I tak chuligani Manchester 
United nazywają się „Czerwoną 
Armią”, Chelsea „Łowcami głów”, 
Górnika Zabrze „Torcida” a Legii 
Warszawa „Teddy Boys ‘95”.

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
8 września

zmarł

Kazimierz

Perszyński

lat 75

   Zawiadamiamy, że
13 września

zmarł

Józef

Migdalski

lat 58

   Zawiadamiamy, że
10 września

zmarł

Tadeusz

Strzyżewski

lat 74

   Zawiadamiamy, że
8 września

zmarł

Józef

Waśniewski

lat 67

   Zawiadamiamy, że
8 września

zmarł

Eugeniusz

Górny

lat 65

   Zawiadamiamy, że
8 września

zmarł

Stanisław

Ścisłowski

lat 57

   Zawiadamiamy, że
13 września

zmarł

Stanisław

Chrzanowski

lat 75
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     Porady specjalisty

Czy warto jeść grzyby?
     Organizm człowieka

Hormonalne regulacje
Chitosany, b-glukany i polifenole znajdujące się w grzybach jadalnych nie tylko pozytyw-
nie wpływają na system odpornościowy, lecz również utrzymują homeostazę (równowa-
gę) organizmu, zapobiegają powstawaniu udarów mózgu, obniżają ciśnienie krwi oraz 
wykazują działanie hipoglikemizujące. Ponadto mają właściwości przeciwutleniające, 
przeciwbakteryjne, przeciwwirusowe, przeciwcukrzycowe i przeciwzapalne.

Hormony są to substancje wytwarzane w organizmie, które 
zapewniają prawidłowy przebieg wszystkich procesów bio-
chemicznych w komórce. 

Grzyby są surowcem po-
wszechnie dostępnym w Polsce. 
Tak naprawdę ich właściwości 
żywieniowe i wynikające z nich 
korzyści zdrowotne znane są od 
tysięcy lat. Grecy uznawali je za 
pokarm bogów. Egipcjanie poda-
wali je wyłącznie faraonom, gdyż 
twierdzili, że są zbyt cennym pro-
duktem dla zwykłych śmiertelni-
ków. 

Uważa się, że grzyby należy 
traktować jako produkt wnoszący 
w danie przede wszystkim walo-
ry smakowe, a więc nie powinny 
być podstawą diety. Jak wiado-
mo, grzyby w 80-90% składają się  
z wody. Wartość odżywcza grzy-
bów jest niewielka. Ich największy-
mi zaletami jest to, że są niskokalo-
ryczne, nie zawierają cholesterolu, 
są ubogie w tłuszcz.

Wartość odżywcza grzybów 
zależy przede wszystkim od ich 
składu chemicznego. Z powodu 
wysokiej zawartości wody, suro-
wiec ten zawiera niewielkie ilości 
makroskładników. Dostarcza na-
tomiast znacznych ilości witamin 
z grupy B, zwłaszcza rybo�awiny 
(B2), tiaminy (B1) i niacyny, oraz 
prowitaminę witamin A (w szcze-
gólności bogate w nią są kurki). 
Oprócz witamin,  grzyby jadalne 
są dobrym źródłem składników 
mineralnych m.in. żelaza, potasu, 
sodu, magnezu, cynku, manga-
nu czy selenu. Grzyby to jednak  
przede wszystkim cenne źródło 
włókna pokarmowego (błonnika), 
w szczególności takich frakcji jak: 
b-glukany, chtiosan, celuloza itd. 

Najbardziej jednak cenimy 
grzyby za niepowtarzalne walory 
smakowe i substancje aromatycz-
ne, które powodują, że stosujemy 
je nie tylko jako składnik potraw, 
ale też jako stosunkowo drogą 
przyprawę. Interesujące jest, że 
nasz zmysł smaku reaguje na grzy-
by podobnie jak na mięso, dlatego 
też często je nimi zastępujemy.

Liczne badania naukowe 
wskazują, że grzyby zawierają licz-
ne związki biologicznie aktywne, 
które zapobiegają powstawaniu 
oraz wspomagają leczenie chorób 
cywilizacyjnych m. in. miażdżycy 
czy niektórych nowotworów.  

Właściwości przeciwnowo-
tworowe grzybów jadalnych wy-
nikają przede wszystkim z faktu 
obecności w nich polisacharydów. 
Mowa tutaj o glukanach, które 
ogólnie określa się jako polime-
ry glukozy, zawierające w swojej 
budowie wiązania glikozydowe. 
Należy jednak podkreślić, iż nie 
wszystkie glukany posiadają ta-
kie właściwości. Grzyby również 

zawierają lektyny. Posiadają one  
właściwości przeciwnowotworo-
we, które polegają na wywołaniu 
apoptozy (śmierci) komórek no-
wotworowych. Jednakże mecha-
nizm ten nie jest jeszcze do końca 
poznany. Ważną grupą związków 
o podobnych właściwościach są 
terpenoidy. 

Wyniki badań naukowych do-
wodzą również, iż grzyby jadalne są 
źródłem lowastatyny. Związek ten 
hamuje aktywność głównego en-
zymu odpowiedzialnego za synte-
zę cholesterolu, przez co wykazuje 
działanie hipocholesterolemiczne 
(obniżające cholesterol). Równie 
duże znaczenie ma występowanie 
w grzybach eritradenin, które ob-
niżają poziom cholesterolu we krwi 
i wątrobie. Ich  działanie polega na 
przyśpieszeniu wydalania choleste-
rolu pochodzącego z diety i wytwa-
rzanego przez organizm. 

Aby zachować najwyższą war-
tość odżywczą grzybów, powinny 
być one spożywane bezpośrednio 
po zbiorze. Wydłużone przecho-
wywanie powoduje obniżenie 
wartości odżywczej, jak również 
zauważalne, niekorzystne zmia-
ny cech organoleptycznych. Przy 
nieprawidłowym procesie prze-
chowywania grzybów jadalnych 
może dojść do rozwoju groźnych 
dla organizmu człowieka drobno-
ustrojów, mogących wytwarzać 
toksyny oraz karcynogeny. Dlatego 
też grzyby należy przechowywać  
w temperaturze ok. 5 stopni Cel-
sjusza maksymalnie przez 7 dni. 
Najprostszym i najlepszym spo-
sobem przechowywania grzybów 
jest ich suszenie. Suszone grzyby 
zachowują swój pożądany, charak-
terystyczny smak i aromat. Zaleca 

się również w tym przypadku sto-
sowanie zamrażania. Należy jed-
nak pamiętać, że produktów raz 
rozmrożonych nie wolno zamrażać 
ponownie.  

Mimo że grzyby są spożywa-
ne od tysięcy lat, często dochodzi 
do zatruć nimi, niekiedy nawet 
śmiertelnych. Jest to spowodo-
wane obecnością w niektórych 
gatunkach naturalnych toksyn 
np. fallotoksyn, nitrozoamin, czy 
hemoaglutynin. Dlatego nad każ-
dym etapem przygotowania grzy-
bów do jedzenia powinien czuwać 
ktoś, kto naprawdę się na nich 
zna. Jeśli nie mamy nikogo takiego  
i sami niewiele wiemy, lepiej, wzo-
rem innych, kupować pieczarki czy 
boczniaki.

Ze względu na wymienione 
walory, grzyby jadalne powinny 
być uwzględnianie w naszych ja-
dłospisach. Jednakże należałoby 
wspomnieć, że mają one jedną wiel-
ką wadę – są ciężkostrawne, a to za 
sprawą swojej budowy. Zawierają 
chitynę, wielocukier który ma po-
dobną budowę chemiczną do celu-
lozy. Związek ten nie ulega rozpusz-
czeniu nawet pod wpływem kwasu 
żołądkowego, dlatego też grzyby za-
legają długo w żołądku. Właśnie ze 
względu na ten aspekt, produkt ten 
nie powinien być spożywany przez 
dzieci do trzeciego roku życia, osoby  
z dolegliwościami ze strony wątro-
by oraz, oczywiście, uczulone na 
grzyby. Jeżeli na rodzinny obiad pla-
nuje się danie grzybowe, warto tak 
skomponować menu, by stosowane 
dodatki nie obciążały dodatkowo 
żołądka. Można podać np. ziemnia-
ki i sałatę.

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Funkcją hormonów jest 
także zapewnienie koordynacji 
układów całego organizmu. Są 
tylko substancjami regulacyj-
nymi, nie stanowią materiału 
budulcowego, ani energetyczne-
go. Prawidłowe funkcjonowanie 
układu hormonalnego zapew-
nia utrzymanie stałych warun-
ków środowiska wewnętrznego 
organizmu, czyli homeostazę. 
Wszelkie nieprawidłowości  
w funkcjonowaniu hormonów 
powodują zaburzenia działania 
niektórych narządów lub ukła-
dów. Stężenie hormonów w or-
ganizmie jest bardzo małe, ale 
zapewniające prawidłowe funk-
cjonowanie organizmu. Spadek 
lub wzrost tego stężenia może 
wywoływać różne schorzenia.

Synteza hormonów odbywa 
się w specjalnych gruczołach, 
określanych jako gruczoły do-
krewne. Wydzielane z nich hor-
mony dostarczane są do krwi  
i transportowane wraz z nią do 
komórek lub tkanek docelowych. 
Hormon może wywoływać okre-
śloną reakcję w komórce, pod 
warunkiem że zostanie on przy-
łączony do odpowiedniego recep-
tora znajdującego się na błonie tej 
komórki.

Nadrzędnym narządem we-
wnątrzwydzielniczym jest pod-
wzgórze, które zawiaduje pracą 
wszystkich gruczołów dokrewnych 
i reguluje wydzielanie wszystkich 
hormonów. W podwzgórzu wy-
stępuje współpraca układu nerwo-
wego z hormonalnym. Wysyła ono 
sygnały do przysadki mózgowej, 
która wydziela hormony aktywu-
jące lub hamujące działanie pod-
rzędnych gruczołów dokrewnych.

Głównym gruczołami we-
wnątrzwydzielniczymi są: przy-
sadka, tarczyca, przytarczyce, 
trzustka, nadnercza, żeńskie  
i męskie narządy płciowe. Niepra-
widłowe funkcjonowanie gruczo-
łów endokrynnych powoduje nad-
miar albo niedobór określonych 
hormonów, co może być przyczy-
ną różnych schorzeń. Gruczoły 
wewnątrzwydzielnicze reagują 
na zmienne stężenie produkowa-
nych przez siebie hormonów, albo 
zwiększeniem albo zmniejszeniem 
ich syntezy. W ten sposób działa 
między innymi trzustka, która od-
bierając sygnał z organizmu, jakim 
jest podwyższony poziom glukozy 
we krwi, reaguje na niego wydzie-
lając hormon insulinę. Insulina 
jest hormonem, który obniża po-
ziom glukozy we krwi poprzez 
aktywację tkanek magazynujących  
i przetwarzających ten cukier. 

Hormony syntetyzowane są  
w wyspecjalizowanych tkankach 
lub narządach, określanych jako 

narządy endokrynne lub we-
wnątrzwydzielnicze. Oprócz wy-
dzielania hormonów, gruczoły te 
uczestniczą w regulacji ich wy-
dzielania do krwi. Hormony krążą 
wraz z krwią po całym organizmie 
i dostarczane są do komórek doce-
lowych, na które działają.

Znane są także gruczoły , któ-
rych wydzieliny dostają się poza 
obręb organizmu. Substancjami 
widzialnymi na zewnątrz tkanek 
są m.in. ślina produkowana w śli-
niankach i śluzowata wydzielina 
produkowana w gruczołach war-
stwy śluzowej oskrzeli.

Przysadka mózgowa wydzie-
la następujące hormony: hor-
mon wzrostu (odpowiedzialny za 
prawidłowy wzrost organizmu), 
prolaktynę (hormon wywołujący 
laktację), oksytocynę (odpowie-
dzialną za skurcz mięśni macicy 
podczas porodu), wazopresynę 
(hormon regulujący gospodar-
kę wodną organizmu), hormony 
uwalniające – regulujące pracę 
podrzędnych gruczołów dokrew-
nych takich jak: tarczyca, nadner-
cza, jądra i jajniki.

Tarczyca produkuje trójjodo-
tyroninę (T3 ) i tyroksynę (T4 ), 
regulujące procesy metaboliczne 
zachodzące w całym organizmie  
oraz kalcytoninę – hormon obni-
żający stężenie wapnia w osoczu 
w przypadku podwyższonego jego 
poziomu.

Przytarczyce syntetyzują 
parathormon, który działa an-
tagonistycznie do kalcytoniny, 
czyli podwyższa poziom wapnia  
w osoczu.

W rdzeniu nadnerczy syntety-
zowana jest: noradrenalina i adre-
nalina – hormony odpowiedzial-
ne za reakcję organizmu na stres.  
W korze nadnerczy produkowany 
jest kortyzol – „ hormon stresu” 
oraz aldosteron, odpowiedzialny 
za regulację gospodarki mineral-
nej organizmu.

W trzustce produkowana jest 
insulina, która obniża poziom 
glukozy we krwi oraz glukagon, 
zwiększający stężenie tego cukru.

Hormony wydzielane przez 
jajniki to progesteron i estrogeny, 
które regulują cykl owulacyjny ko-
biet, warunkują jej płodność oraz 
zapewniają prawidłowy przebieg 
ciąży.

Syntetyzowany w jądrach 
testosteron odpowiedzialny jest 
za prawidłowy rozwój narządów 
płciowych u mężczyzn oraz dru-
gorzędnych cech płciowych.

oprac. (bla)

Na podst. „Budowa i działanie 

hormonów. Rola hormonów  

w organizmie człowieka”

dr n. med. Alina Kuryłowicz
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      Piłka nożna

Mień na czele tabeli
Podopieczni trenera Marcina Bartczaka o ligowe punkty walczyli z beniaminkiem ligi, 

Czarnymi Wierzchosławice. Nasz zespół wygrał to spotkanie gładko 4:1. 
Początek spotkania był wyrów-

nany. Obie ekipy stworzyły sobie 
po kilka sytuacji, jednak bramek 
czujnie pilnowali Ziemiańczyk 
lub Świtalski. Po pierwszych mi-
nutach zapowiadało się na remis. 
Na pierwszą bramkę musieliśmy 
czekać aż do 41. minuty. Wtedy, 
jako pierwszy w tym spotkaniu, na 
listę strzelców wpisał  się Sylwester 
Kiełbasa. Chwilę później, w kolej-
nej akcji, dogrywać do partnerów 
chciał Michał Mielczarek. Jego 
podanie próbował przeciąć jeden 
z obrońców, który niefortunnie 
skierował piłkę do własnej bramki. 
W taki sposób ze spokojem nasi 
zawodnicy schodzili do szatni.

W drugiej części gry Mień 
Lipno nacierał coraz bardziej. 
Mimo to na kolejną bramkę cze-
kaliśmy do 70. minuty, kiedy to 
pięknym strzałem popisał się tre-
ner Marcin Bartczak.

Mimo przewagi Mienia, dru-
żyna gości, nie poddając się, pró-
bowała grać dalej. Wspierała ich 
przy tym nieduża grupa kibiców. 
Ataki i doping poskutkowały, bo  
w 76. minucie Czarni zdobyli, 
pierwszą i ostatnią, kontaktową 
bramkę. Za to na minutę przed 
końcem regulaminowego czasu 
gry na listę strzelców wpisał się 
Krzysztof Szychulski, ustalając 
tym samym wynik.

Po tym spotkaniu jesteśmy 
liderem tabeli. Na swoim koncie 
do tej pory zebraliśmy 16 punk-

tów. Równo z nami idzie Gopło 
Kruszwica. Trzecia w tabeli jest 
Kujawianka Izbica Kujawska, jed-
nak ten zespół przełożył ostatnią 
kolejkę.

Już w najbliższy weekend 
Marcin Bartczak wraz ze swoimi 
podopiecznymi pojedzie do Lu-
brańca na spotkanie z tamtejszym 
MGKS-em. Nasz najbliższy rywal 
w tabeli zajmuje trzynaste miejsce. 
W ostatniej kolejce zespół MGK-
S-u przegrał 6:1 z Ziemowitem 
Osięciny.

Marcin Jaworski

Pozostałe wyniki kolejki:
Lider Włocławek 4-0 Sparta Janowiec Wlkp.
Kujawy Markowice 1-2 Szubinianka Szubin 
Gopło Kruszwica  1-0 Brzysko-Rol 
Kujawianka Izbica Kuj.   – Kujawianka Strzelno 
(w pierwotnym terminie, 11 września, odwołany)
Ziemowit Osięciny  6-1 MGKS Lubraniec  
Sadownik Waganiec  1-0 Pałuczanka Żnin  
Kujawiak Kowal  7-1 Kujawskie Pogranicze Jeziora Wlk.

Nazwa   M. Pkt. Z. R. P. Bramki
1.  Mień Lipno    6 16 5 1 0 21-3
2.  Gopło Kruszwica   6 16 5 1 0 16-4
3.  Kujawianka Izbica Kujawska  5 15 5 0 0 21-1 
4.  Lider Włocławek   6 13 4 1 1 14-7 
5.  Brzysko-Rol Brzyskorzystewko  6 12 4 0 2 16-8 
6.  Szubinianka Szubin   6 10 3 1 2 13-11 
7.  Kujawiak Kowal    6 9 3 0 3 15-7
8.  Sadownik Waganiec   6 9 3 0 3 15-9
9.  Ziemowit Osięciny   6 8 2 2 2 14-16 
10.  Kujawianka Strzelno   5 7 2 1 2 11-14
11.  Sparta Janowiec Wielkopolski  6 4 1 1 4 9-19
12.  Pałuczanka Żnin   6 4 1 1 4 4-11
13.  MGKS Lubraniec   6 4 1 1 4 5-14
14.  Kujawy Markowice   6 4 1 1 4 9-12
15.  Czarni Wierzchosławice   6 3 0 3 3 10-19
16.  Kujawskie Pogranicze Jeziora Wielkie 6 0 0 0 6 2-40

Bramkarze mieli w tym meczu trochę roboty

Podopieczni trenera Marcina Bartczaka grają coraz lepiej
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Michał Mielczarek (z prawej) walczył o piłkę

Radość naszych piłkarzy po bramce Sylwestra Kiełbasy

Mariusz Korpalski (nr 18) wchodzi za Michała Ośmiałowskiego

Składy drużyn
Czarni: Marcin Świtalski – Artur Pietrzak, Krzysztof Sobczak, To-
masz Lewandowski, Łukasz Białek, Dawid Marczyński, Tomasz Faj-
kowski, Bartosz Nowacki, Tomasz Urbański, Marcin Wijata, Bartosz 
Sobociński
Mień: Ziemiańczyk – Sera昀椀n, Mielczarek, Szarpatowski (73’ Fal-
kowski), Pipczyński – Kowalczyk, Mańka, Kiełbasa, Trejda (69’ Kot-
kiewicz) – Bartczak (75’ Szychulski), Ośmiałowski (64’ Korpalski)
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W ramach miejskiej imprezy „Europejski weekend w Lip-
nie”, w parku odbył się bieg przełajowy.

      Lekkoatletyka

Biegali przełaje
     Piłka nożna

Młode mistrzynie „Orlika”

Kolejny sukces na swoim koncie mają deskarze z Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego. Na 
wodach Zatoki Gdańskiej zwycięstwo wywalczyli Radosław Furmański i Remigiusz Nie-
kraś.

W minionym tygodniu odbył się finał kujawsko-pomorskiej ligi „Orlika”. Puchar z rąk marszał-
ka Piotra Całbeckiego odebrała drużyna dziewcząt ze Szkoły Podstawowej w Wielgiem.

10 września w Żninie mistrzy-
nie grup pół�nałowych zmierzy-
ły się w walce o pierwsze miejsce  
w regionalnej lidze „Orlika”. To 
turniej piłki nożnej, przeznaczony 
dla uczniów szkół podstawowych, 
rozgrywany na nowoczesnych bo-
iskach sportowych, wybudowanych 
w ramach programu „Moje boisko 
– Orlik 2012”. Wśród najlepszych 
drużyn województwa nie mogło za-
braknąć utalentowanych piłkarek ze 
Szkoły Podstawowej w Wielgiem. 

W �nale wzięło udział dziesięć 
drużyn z: Radzynia Chełmińskiego, 

Inowrocławia, Kijewa Królewskie-
go, Bukowca, Bydgoszczy, Włocław-
ka, Piechocina, Dragacza, Wielgiego  
i Żnina.

Mecze �nałowe rozegrano  
w trzech grupach. Drużyna z Wiel-
giego o wyjście z grupy rywalizo-
wała z Bydgoszczą i Dragaczem. 
Zarówno pierwszy, jak i drugi mecz 
zakończył się wynikiem 3:1. Pił-
karki z Wielgiego w grupie grającej  
o miejsca 1-3 pokonały Szkołę Pod-
stawową nr 6 z Inowrocławia 3:0 
oraz Szkołę Podstawową z Kijewa 
Królewskiego 3:1. Tym samym nie-

pokonane zdobyły pierwsze miejsce  
w lidze „Orlika”.  Puchar odebrały 
od marszałka województwa Piotra 
Całbeckiego.

Dziewczynki otrzymały piłki, 
gadżety, złote medale i dyplomy. 
Trener zespołu Michał Ziemiński  
z rąk burmistrza Żnina Leszka Jaku-
bowskiego odebrał nagrodę w po-
staci 20-osobowego udziału zespołu 
w warsztatach piłkarskich w 2011 
roku, zorganizowanych w gminie 
Żnin. Najlepszą bramkarką ligi wy-
brano Magdalenę Żebrowską.

Patrycja Wałęsa

      Żeglarstwo

Wywalczyli Trójząb Neptuna

Wystartowało w nim wielu 
uczestników, którzy rywalizowali 
ze sobą w czterech kategoriach.

W kategorii chłopców szkół 
podstawowych trzecie miejsce za-
jął Marcel  Nowacki, drugi był Da-
niel Krakowski, a najlepszy okazał 
się Filip Falkowski. Wśród dziew-
cząt na najniższym stopniu po-
dium stanęła Laura Rumińska, tuż 
przed nią była Kinga Raniszewska. 
Najszybciej do mety dobiegła We-
ronika Zielińska.

Gimnazjaliści biegli trochę 
dłuższe dystanse. I tak wśród 
chłopców najlepiej poradził sobie 
Paweł Zaborowski, tuż za nim był 
Marcin Nowatkowski, a na najniż-
szym stopniu podium stanął Ka-
mil Strzelecki.

Najlepsza z dziewczyn wśród 
gimnazjalistek to Joanna Bone-
wicz, druga była Anna Olszewska, 
a trzecia Maria Kletkiewicz.

(MaJ)

Paweł Zaborowski dobiegł na metę jako pierwszy
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Mistrzynie ligi „Orlika” – drużyna Szkoły Podstawowej z Wielgiego wraz z trenerem Michałem Ziemińskim. Skład zespołu: 
Paulina Szczepaniak, Paulina Witkowska, Paulina Nowińska, Daria Stanżewska, Natalia Stankiewicz, Joanna Kowalska, 

Magdalena Żebrowska, Weronika Matera, Kinga Marchlewska, Natalia Brzozowska, Oliwia Mizak

W Górkach Zachodnich, na 
wodach Zatoki Gdańskiej, odby-
ły się regaty żeglarskie w klasie 
Techno 293. Na starcie stanęło 41 
zawodników, w tym 5-osobowa 
reprezentacja Dobrzyńskiego Klu-
bu Żeglarskiego. Regaty rozegrano 
przy słonecznej pogodzie, przy 

fo
t. 

Na
de

sł
an

e

wietrze od 2 do 3 stopni Beaufor-
ta. Dobrze startowali dobrzyńscy 
zawodnicy, w klasie Techno 7,8  
pierwszy był Radosław Furmań-
ski, zaś w klasie 5,8 Remigiusz 
Niekraś. 

Świetna postawa zawodni-
ków z Dobrzynia dobrze rokuje. 

W weekend czterech zawodników 
DKŻ wystartuje w Międzywoje-
wódzkich Mistrzostwach Młodzi-
ków, które odbędą się w Żninie. 
Będą to Furmański, Kluszczyński, 
Niekraś i Rutkowski.

Patrycja Wałęsa

Wyniki
Techno 7,8
1.Radosław Furmański (DKŻ Do-
brzyń 7 pkt.)
2.Szymon Piekarski (DKŻ Dobrzyń 
12 pkt.)
3.Wiktor Samoraj (Baza Mrągowo 
12 pkt.)
4.Maciej Kluszczyński (DKŻ Do-
brzyń 19 pkt.)
Techno 5,8
1.Remigiusz Niekraś (DKŻ Dobrzyń 
7 pkt.)
2. Filip Pawłowski (Sopocki Klub 
Żeglarski 12 pkt.)
3. Piotr Sarol (Gdański Klub Żeglar-
ski 13 pkt.)
5.Bartłomiej Rutkowski (DKŻ Do-
brzyń 25 pkt.)

Radek Furmański, zwycięzca w klasie Techno 7,8
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R E K L A M A
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